lic tyją ral 
riotniczy 


„sennością i far niente, tem 


, Paryżu wiedziano. 


Nr. 113 (1585). 
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W Warszawie z odnoszeniem migs 


sięcznie ME, 550.— 
bez odnoszenia „ 5000 
Nə prowincji miesięcz œ 550= 
Zagranicą a 750,m 


Administracja czynna od iQ do 5-ej kez przerwy. 
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ź ; 17 kwietnia. 

Dziś był wieczór pełen sensacji. Po 
południu rozeszła się "po mieście wiadło- 
mość, że wczoraj o dziesiątej wieczorem w 
dzień Zmartwychwstania, który zaczął się 
od gloryfikacji Niemców w katedrze ge- 
nueńskiej pod wezwaniem św. Wawrzyńca, 
podpisany został w Rapallo traktat pomię- 
dzy Rosją a Niemcami. Trudno opisać wra- 

Bień i 1 ta wiadomością. 

brzydki. Deszcz, padają 

od dwu dni. przysłonił świat mgłą, "da 
s arcywłoskiem u- 
ezuciem bezczynności ziewaľacej. Nagle — 
„una bomba”, jak wołają sad 4 bie- 
gający po wiełkiej sali Domu Prasy. Teke- 
tom, telegraf nagle dzwonić zaczynają. Wy- 
erze S A sey ata Gońce. Konferencja 
na dzień jutrzejszy, poprzedzona 
narada prawników przy konferencji uwie- 
rzytelnionych ze. znakomitym doradca tran- 
cuskiego ministerjum spraw zagranicznych 
p. Fromageot na czele. Na poczekaniu siwo. 
rzono nową koacepcję ki eneji, a więc 
zbiorą się nietylko przedstawiciele 
zapraszających, ale i dawni aljanci z. cza- 
sów wojny, wszyscy zainteresowani nie- 


przewidzianem zgoła posunięciem pp. Rat- | 


henau i Cziczerina. 
; Konferencja jest rozbita — mówi do 
mikarzy polskich francuski podpuł- 
kownik, przebrany za dziennikarza. „Jutro 
rano wyjeżdżamy“: Po chwili pojawia się 
na sali rodak tego gwałtownego miilitarysty 
i upewnia. że nie silę nie stało, że w delega- 
cji francuskiej jest spokój, że telegrafewa- 
li do Paryża, że jutro ranQ rzeczy bedą zde- 
cydowane, ż2 o rozbiciu konferencji niema 
mowy, lecz tylko o represji wobec Niem- 
ców, a to z tytułu pogwałcenia niektórych 
artykułów Draktatu Wersalskiego, - przez 


Niemcy podpisanego. (Rosjanie nie podpi- 
„sywali tego dokumentu, a wiec wobec nich | 


żadnych represji stosować nie należy!). 
„Przed chwila oddałem bieliznę swoja do 
pramia a stało to się po rozmowie z p. 
Barthow* — mówi masz informator. „Czy 
panowie nie nie wiedzieli o tym traktacie? 


Przecież to rzecz mie mowa? W Berlinie, na” 


Konferencji trzech Międzynarodówek mó- 
wiono o nim jak o spełnionym fakcie? . 

— My tutaj nic nie wiedzieliśmy. Spa- 
dło to na nas, jak cegla z dachu. Może w 
Przypuszczamy też, że 
wskazówki, jakie z Paryża otrzymamy jutro 
rano, nie beda zbyt groźne. Ale czemu ci 
partnerzy nie zawarli tego traktatu dwa ty- 
godnie pt+ed konferencją, albo dwa tygod- 
nie po jej zakończeniu. 

— Ależ traktat tem istnieje już oddaw- 
na. "W rzeczywistości życia. Teraz w Betli- 
nie został ostatecznie spisany. Telegrafo- 
wali jego treść do Moskwy i żądali zgody 
Lenina. Zgoła zastała Cziczerina i Rafhe- 
naua w Rapallo. 

— Pan upraszcza proces historyczny. 
To pewnie nie odbyło się tak prosto. Tu — 
czynnik woli ze strony Niemiec albo Rosji, 
ze strony Niemiec i Rosji jednocześnie nie 


jest do pominięcia. Rathenau chciał zapro” 


ować przeciwko niłeobecności Nieme 
willi de Albertis, w czasie narad u Lloyd 


p Pw 


Redakcja przyjgnuje interesantów od 1—2 pp. 
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George'a nad kwestją długów rosyjskich 
Czuł się pokrzywdzony i odesobnibny i wy- 
nalazi taka formę protestu. Niemcy odzna- 
czaja się, jak wiadomo, specjalną naszręcz- 
nośrcią psychologiczna. Tak było czasu woj- 
ny, tak jest dzisiaj. I zmowu „wpadli“. My- 
śleli, że rozbiją państwa zapraszające, nie- 
zawsze. zgodne, niekiedy. ze siebie wzajem” 
niezadowołone. Przeciwnie. Związali tylko 
ten front mocniej. Wzmoenili go o siły tak 
zwanej Małej Ententy i Polski, które nie 
dadzą się już więcej usunąć z willi de Al- 
bertis. Trzeba było dzisiaj słyszeć, jak 
Lloyd George klal, gdy się o traktacie do- 
wiedział. Teraz on weźmie surme z rąk 
Barthou. On wziął na siebie odpowiedzial- 
ność za powodzenie konferencji. Wiszyscy 


"byli niezadowoleni..z zachowania się p. 


Barthou na pierwszem posiedzeniu. Pierw” 
szy był niezadowolony Lloyd George. Tem 
wieksze dzisiaj jego. rozczarowanie. 

— A co będzie dalej? 

— Nie nie będzie. Dowcipniś jeden 
mówił do mnie przed chwilą: Zobaczy pam, 
co będzie jutro. Zawoła się Niemców i 
Lloyd powie im, wyjmując zegarek z kie- 
szeni: „oto macie dwadzieścia dwie sekun- 
dy czasu, aby oświadczyć, że traktat nie 
istnieje"... Ale to tylko dowcip. Prawnicy: 
radza w tej chwili wt hotelu Savoia — an- 
gielski i francuski — pewnie badają trak- 
tat i zestawiają go z wersalskim. Każdy: ro- 
zumie 0 co im chodzi: dowieść, że traktat 
rosyjsko-niemiecki znajduje się w rażacej 
sprzeczności z wersalskim. Ale czy im się 
to uda? Przecież i Niemcy maija swoich do- 
radców prawnych i przewidzieli ten argu- 
ment. Zreszta zobaczymy jutro. Jestem 
Francuz, chodzę spać o dziesiątej. 

Francuz: poszedł spać a my poszliśmy 
słuchać węgierskiej muzyki do kawiarni. 

„Ranek 15-go kwietnia. 

Ruch niemały koło siedliska delegacji 
włoskiej, na której zaproszenie zjeżdżają . 
się przedstawiciele państw zapraszających= 
i dawniejszych. aljantów z czasu 'wojny. 
Zmaleźli się tedy u jednego stołu  Facta, 
Schanzer. Barthou, Lloyd George, ale i pp. 
Skirmnumt, Benesz,. Diamandi, Niniezicz, a 
także przedstawiciel... Portugalii. Radzono 
dzień cały. . Wiecie z obszernej depeszy 
Pat'a_o wynikach tych długich obrad, w któ- 
rych Lloyd George g anioła pokoju i dobro- 
dusznego wujaszka. przedzierzgnął się w 0 
skarżyciela, w Jowisza grómowładnego, ci- 
skającego pioruny na głowy niełojalnych 


} 4 i 


ycd Pati 


Niemców: jak wiadomo, dla Anglika pierw- 


sza: rzecz być gentleman'em. Pojęcię roz- 
ciągłe jak imperium brytańskie, w afkap 
wypadku oznaczało, że Niemcy wbrew 


wszelkim: zasadom przyzwoitości, dbpusz- | 


czone bedąc'do narad, po cichu, za plecami 
Lloyd George'a, nie tylko naradzały się z 
Cziczerinem. ale nawet zawarły traktat, 
który narusza zasadę równości kontrahen- 
tów genueńskich, o której z taką siłą ujmn- 
jaca mówił Facta na pierwszem plenarnem : 
posiedzeniu konferencji... 

Lloyd. George był tak surowy, że p. 
Barthou nie. miał nic do dodania do jego 


gwałtownej i namiętnej djatryby. Włosi, p. 
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Skirmunt, p. Benesz — występowali w cha- 
rakterze elementów łagodzących furję we- 
sołego dotychczas Anglika. P. Skirmunt, 
jak wiecie z depesz, miał duże powodzenie, 
osłabiajac mocne słowa Lloyd. George'a — 
i największe powedzenie miał u samego... 
Lloyd George'a. P. Skirmunt zwracał uwa- 
ge na konsekwencje zbyt wielkiej kary, na- 
rzuconej Niemcom. Należy wziąć pod uwa- 
ge najdalej idące konsekwencje, w których 
rozwinięciu i tak stać się może, że Polska 
zapłaci za wszystko (les pots cassés, jak 
powiedział minister polski). Mimo to jed- 


nak >Polska nie wata się i stajo u boku 


aljantów. Tea koniec podobał się bardzo 
Francuzowi. ż 
Sekretarz konferencji baron d'Avezza- 
no miał notę w takich warmikach zredago- 
wana natychmiast doręczyć pp: Wirthowi 
i Rathenau. Ale gdy stanął przed p. Rathe- 
nau' em. ten' oświadczył, że jeżeli przyjmie 
z rak jego note, nie będzie mógł mczestni- 
czyć w wielkim obiedzie, dawanym dla 
członików konferencji przez p. Facta. Baron 
tedy schował note do kieszeni i oświaldczył, 
że dłoręczy ją nazajutrz rano. I pp. Winih 
i Rathenau udali się na obiad, który nie 
odznaczał sie zwykłą w. takich wypadkach 
wesołością. Rosjanie i Niemcy siedzieli o- 


bok siebie. stanowiąc grupę zamikniętą i 


trochę odosobniona. 
Dzisiaj z samego rana Rathenau zeto- 
sił się do Lloyd George'a. Pośredniczył w 


‘tej wizycie z natury rzeczy Włoch, Viscon- 
to-Venosta. Lloyd George przyjął p. Rathe- 


nau. Ten tłomaczył się że mie działał po- 
kryjomu, że starał się „złapać“ Lloyd 
George'a. ale staramia te w piatek, w so- 
bote, w niedzielę były nadaremne... Starał 
się „złapać“ sekretarza sir B. Grigga, ale 
i to było nadaremne, bo albo spał, albo był 
nieobecny. "I w tych warunkach nrzyszedł 
do skutku traktat, który zresztą, jak twier- 
dzi p. Rathenau, nie obraża-w niczem inte- 
resów Ententy, ani wielkiej ani małej... 

Dyskutowano też sposoby wyjścia z 
ciężkiej sytuacji. Dziennikarze angielscy 
podają- nawet rady, których Lloyd George 
udzielał Rathenau'owi. Wszystko to są przy- 
puszczenia, Nota niemiedka ma być ogło- 
szona w eiągu. dnia czwartkowego. Między 


i Niemcami, w. łonie. delegacji panuje prze- 


konanie mniejszości; że traktat był „błę- 
dem“. Większość podobno nie chce zgodzić 
się z tym poglądem. Co ciekawie — to, że 
socjaliści niemieccy, obecni w Paryżu, za- 
równo. przedstawiciel „Vorwartg'u” Scehiłf, 
jak i Hilferding, były redaktor „Freiheit“, 
niezależny, bronia do upadłego: słuszności 
postępowania dełegacji niemieckiej. Hil- 
ferding ogłosił wywiad w miejscowej gaze- 
cie. socjalistycznej „II Lavoro". Byłem 
świadkiem rozmowy, jaka Schiff prowadził 
z tow. Renaudielem, dowodząc, że Niemcom 
nie pożostaje nie innego, jak wyjechać. Roz- 
mowa ta czyniła. przygnebiające wrażenie : 
nie było w niej nie socjalistycznego, ani w 
treści ani w fonmie. Mówił Niemiec niczem 
się nie różniacy: od przedstawiciela „„Berli- 
ner Tageblatt'u* albo „Vossische Zeitung". 

Bawia tu, rzecz prosta, naczelni redak- 
terowie tych dwu wielkich dzienników ber- 
lińskich pp. Teodor Woi, którego widuję 


codzieńmie w „Domu Prasy”, piszącego, 


popijajacego kawę i dającego 
nieprzeliczenym _ zastępómm - pomocników 
swoich i bardzo ładnej sekretance, która 


ONE ZZE ZE RZ Z ORA 
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Kasa czynna od íi do 2. Rachunki płatae w środy, 


jo o WĄGH HO 


tu wszyscy biora za Angielkę. Redaktor 
„Vossische Zeitung, p. Bernhard, jest 
ekspertem w delegacji niemieckiej, w Casa 
della Stampa zastępuje go Ludwik Stein, 
niegdyś profesor filozofji w Bernie Szwaj- 
carskim, postać wysoce antypatyczna, pra- 
cujaca tu wśród Włochów dla propagandy 
niemieckiej, urządzająca obiady, śniadania 
i herbaty, sprowadzającą redaktorów ma- 
czelnych z Rzymu i Neapolu ma śniadania w 
gabinetach Carlo Felice. Prasa włoska = 
calkowicie po stronie niemieckiej. W 

targu Niemiec z konferencją nietylko Facta 
i Schanzer użyłi wszystkich swoich środr 


ków dia ułagodzenia gniewu Lloyd Geor- ' 


ge'a, nietylko areybiskup Genui monsignor 


Signori pracował z całej siły, ofiarowująe | 


swoje pośrednietwo Wirthowi, — ale cała 
prasa w zasadzie starała się i stara się 
stworzyć atmosferę przyjazną dla tezy nie- 
mieckiej. I nia tej finji spotykają się 
kie odcienie politycznej myśli 
konserwatyści i komuniści, socjaliści i libe- 
rali, przedewszystkiem zaś potężne stron- 
nictwo „Popolari cattolici“, 
czele znajduje sie ksiądz Don Sturzo. 
Mówiono wczoraj, że jeden z wybił 
niejszych: członków seknetarjatu. konferen- 
cji Giannini, podlega śledztwu limar- 
nemu z tytułu usług, oddawanych Niemcom. 
On, mianowicie, w pierwszym rzędzie miał 
przyczynić się do pośpiesznego podpisania 
traktatu rosyjsko-niemieckiego. Miał, bo- 
wiem ostrzec Niemców, że lada chwila spo- 
dziewana jest kapitulacja Rosjan wobee 
konferencji w przedmiocie długów. Qo sły- 


'sząc, Niemcy wyciągnęli z szuflady tekst 


traktatu, ostatecznie spisanego W Berlinie 
rzed 
$ Rathenau pojechał do Rapallo i położył 
swój podpis obok. podpisu p. Cziczerina. 
Dziś w nocy rozmawiałem z bardzo 
wybitnym członkiem delegacji. Rozezaro- 
wanie jest bardzo wielkie. Przed konferen- 
cja pesymizm płynął ze źródeł francuskich, 
rozpływał się w almosferze optymizmu an- 


gielskiego i imporatywnej potrzeby, a wiee 


i wiary w konferencję Niemiec i Sowii J 
Kto tu dziś wierzy jeszcze w konferencję? 
Dziś w nocy odjeżdża do Londynu sir Ro- 
bert Horne, minister skarbu, Rlpowiedzial- 
ny angielski delegat dla spraw okonomicz- 
mego odbudowania y fusi. ibis 
Gmin bronić budżetu. 23 kwietnia odjeż- 
dża „stanowczo Lloyd George. $ maja Toz- 
poczyna swoje obrady ciężkie i burzliwe 
portament wloski. Przypuszczają że konfe- 


reneja będzie, jeżeli nie zakończona, fo 


odroczona w ostatnim tygodniu  kwietmia. 
Oczywiście, że są to przypuszczenia tylko. 
Notuję je z obowiązku sprawozdawcy. W 
komisjach: prace poruszają się leniwie. Na- 


domiar złego Ameryka nadesłała depeszę, - 
że komisja senatorów, wybrana w celu zba. 
dania kwestji długów europejskich, ukon- 


stytuowała się i przystąpiła do pracy. Uto- 


żyła już liste dłużników, -porzadek sum 
dłużnych... Wiadomość ta mie wpływa za- 


chęcająco. Nastrój tedy i w komisjach da- 
leki jest od optymizmu. 


Pozostaje tylko szeroki uśmiech u + 


George'a. który patrzy na nas ze wszy 
ilustracji świata, rozwieszonych w kioskach 


Gremui. > 
Stamisław Posner. 
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~ Maly feljeton. 
Ag CZICZERIN, KRÓL I ARCYBISKUP. 
Depesze z Genui -donoszą o rozrziit- 
nym sposobie życia delegacji bolszewickiej, 
co budzi wśród przedstawicieli całego świa- 
ta zdumienie. Cziczerin, Joffe, oraz ich ot- 
szak, liczący sto osób, natychmiast po przy- 
' jeździe przedzierzśnęli się w moskiewskich 
dandysów, -sprawiając sobie. cylindry i 
garnitury ostatniej mody. Kuchnię kazali 
zaopatrzyć w najwykwiatniejsze potrawy, 
tak że jeden z dziennikarzy włoskich krwa- 
wo zażartował z tego, robiąc aluzje do gło- 
du i ludożerstwa panującego w Rosji: „Wi- 
< dać znudziły im się już kotlety z ludzkiego 
'. mięsa . Kiedy wszystkie inne państwa wy- 
` eofują ekspertów, którzy już nie są potrze- 
bni, ze względów oszczędnościowych, jedni 
/. bolszewicy nie krępują się w wydatkach, 
1 kawią na jasnym brzegu, rozrzucając złoto, 
: jakby ich poddani jadali nie korę z drzew 
Ti lecz drób i bażanty. 


zwykłym sukcesie bolszewików w zakresie 
towarzysko-dyplomatycznym. Ludzie,  spo- 
< _kojnie mordujący socjalistów w swym kra- 
ju, broniący nawet, jak Lenin, w ostatniej 
swej mowie, prawa do skazywania na 
śmierć właśnie socjalistów — w  czułej 
przyjaźni żyją z mandatarjuszami kapitału 
I niemieckiego: Wirthem i Rathenauem, de- 
4% łegatami Niemiec w Genui. To też wspól- 
/ mie urządzają sobie ci panowie bale i wsta- 
wy. Przed paru dniami zaprosił ich do sie- 
__ bie na kieliszeczek król włoski. Monarcha 
pe yoia Wirtha, Rathenau'a, Cziczerina i 
<= Krasina na swoim statku i ze szczególną 
= serdecznością rozmawiał z  Cziczerinem. 
|" Wzruszony lis bolszewicki z całą serdecz- 
o nością również, kłaniał się królowi, niczem 
, mistrz ukłonów Paderewski, poczem pro- 
T wadził poufną pogawędkę — z arcybisku- 
T pem genueńskim, popijając szampitra, Mo- 
że wypili bruderszaft 1 Cziczerin otrzymał 
"_ błogosławieństwo od arcypasterza? > Podo- 
| chóceni wodzowie „przedniej straży -prole- 
tarjatu”* zaczęli robić miny napoleońskie, a 
- że nie wypada im rozdawać koron, jak Na- 
poleon, zaczęli proponować prezydentury. 
Krasin mianowicie, emablując postów wło- 
_ skich, wyraził się z zachwytem o królu wło- 
_ skim, Dyplomacie sowieckiemu tak spodo- 
RM bał się włoski monarcha, że chętnie wi- 
'  działby go — prezydentem: jakiej; repu- 
i bliki”. Jakiej? Niewiadomo. Może rosyjski 
< szantażysta, będąc pod dobrą datą, miał: tu 
= na myśli którąś z wielu republik wchodza- 
PAC. cych w skład Sowdepji. Ale którą? Czy tę, 
-gdzie proletarjat żywi się trawą i śliną, czy 
T tę, gdzie jada się trupy ludzkie? 
aa Ze wszystkiego widać, że dyglegacja 
"bolszewicka zachwyca się kapitalistyczno- 
© uazyjnem środowiskiem w Genui i że 
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D fej nie śpieszno do domu. Rożkoszując się 
AA czarami 'Riviery, zapomniała całkiem o 
a = swoich towarzyszach-komunistach, a Kra- 
| sin w rozmowie z dziennikarzami wyraźnie 
| oświadczył, że na przyszłość Sowdepja 
' przestanie subsydjować wogółe komuni- 


a2 
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Wiosenny dzień. 
(Kartka z pamiętnika). 


Cytadela Warszawska, X pawilon, 
25 kwietnia 1913 r. 
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(Dokończenie). 


„ „„Wezoraj był dzień widzeniowy. Mat- 
Ki polskie, „siostry, żony i kochanki — 
pepy do Pawilonu z koszyczkami, z po- 
 darkami, z jabłuszkami, cukierkami, żeby 
swym więźniom osłodzić czas, Taki to mi- 
ły dowód paraięci... Akurat wywozili mię 
do Izby Sądowej, gdy cała gromadka ko- 
| biet stała u wrót Pawilonu. Kiwały mi 
głowami, a potem powiewały chusteczka- 
mi, choć tam nie było ani jednej znajomej. 
| „U naczelnika więzienia gramofon gra. 
Naczelnik się bawi... 
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Ma mieszkanie, 
służbę i gramo- 


_dobrze nas pilnuje... 

_ ”..Dopiero co odwiedził mię pan proku- 
„ator. Pytał, czy nie mam próśb i zażaleń. 
i Proktrator całkiem podobny jest do mø- 
psa z obrzydliwemi zębami. Ten wyjątko- 
wy jest pies. Ma się wrażenie, że mocno 
„gryzie... Już zgórą rok pisze, drań, mój 
akt oskarżenia — i nie może napisać... 
v= Kiedyż pan skończy? 

—- Nie wiem... < Sprawa się $matwa... 
" Ale, gdyby pan zechciał, . moglibyśmy ją 
znacznie przyśpieszyć i uprościć... 
| Na odchodne oświadczył, że jeśli listy 


Konferencja międ 


W  miedziełę doniósł, tow. Posner o nie- 


„RKOBOTNIE”, śro ha, 26 kwietnia 1922 r. 
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stów w Europie. Naturalnie. Nie są już po- 
trzebni. Zresztą nie zrobili rewolucji na za- 
mówienie z Moskwy. Szkoda złota. Raczej 
już ściskać się z Rathenauem i Wi 
popijać szampana królewskiego itrącać się 
kieliszkiem z biskupami. Przyjemniej błysz- 
czeć na salonach i zajadać k , niż 
redagować iskrówki „do wszystkich”, z któ- 
rych wszyscy drwią, Nie dało się zrobić in- 
teresu na proletarjacie europejskim — mo- 
że łatwiej pójdzie z europejskim kapitałem. 
Prawdopodobnie. 

Przez rozbijanie proletarjatu europej- 
s . przez wydrwienie i zniesienie w 
„państwi 


strajków, wyborów, wolności prasy i zgro- 
madzeń, przez shańbienie wszelkich zasad 
nowoczesnych przysłużyłi. się bolszewicy 
kapitałowi i zasadom ancien regime u je- 
piej, niż najzacieklejsi konserwatyści. I 
dłatego w przyjaźni między nimi a Wirt- 
hem i Rathenauem, w traktatach z Niemca- 
mi, w brałaniu się z królami i biskupami 
tkwi coś głębszego, niż zwykła wymiana 
grzeczności. A 

Bolszewicy ręka w rękę idą już dzisiaj 
z kapitałem europejskim. Dlatego to mini- 
ster „narodu kúpców ', Lloyd George, z ta- 
ką pobłażliwością klepie po ramieniu tych, 


e socjałistycznem”* wszystkiego, co | ce sami z chełpliwością. nazywają siebie 
socjalizm europejski głosi jako swe hasła, | również kupcami bolszewickiej | aria 
przez zniesienie w Sowdepji wolności, ysław. 

° Ko sg NEE 
Listy z Paryża. 
(Korespondencja własna). 

Prasa francuska o konierencji genueńskiej. — Wrażenie nieoczekiwanej noty amery- 


kańskiej w sprawie długów trancuskich. — Nowe kombinacje polityki francuskiej. — 


Kongres neo - komunistów.. 


Opinja publiczna we Francji jest zu- | pokrycia kosztów okupacyjnych nad Re- 


pełnie zdezorjentowana wypadkami genu- 
eńskiemi. Zdezorjentowanie to jest tem 
większe; że prasa reakcyjna przeniosła ca- 
ły punkt ciężkości na natychmiastowy in- 
teres Francji, w duchu szerzonych przez 
Blok Narodowy idei egoizmu kapitalistycz- 
nego, a nie na programowe zadanie konie- 
rencji genueńskiej, to jest, rekonstrukcję 
Europy. Twierdzenie, by nie mówić w Ge- 
nui o demobilizacji ogólnej i odszkodowa- 
niach niemieckich, jako nie odnoszących 
się do obrad genueńskich — wydaje sie 
rzeczą absurdalną, gdy chce się rekonstru- 
ować ekonomicznie Europę — jest o- 
pinja organizacji robótniczych bez wzśglę- 
du na ich kierunek polityczny i podaj. 
czy. Wszyscy też sobie tu uprzytomniają, 
że to co się nazywa „Ententą' — nie moż- 
na utożsamiać ż „porozumieniem. 

I bez względu na to, czy konferencja 
genueńska skończy się przedwczesnem ro- 
zejściem się delegatów rozmaitych kra- 
jów de domu (prasa radykalna i robotnicza 
posądza o dążenie do tego Blok Narodowy, 
szczerze przeciwny od samego począ 
konferencji genueńskiej), czy też dojdzie 


| 
| 


H 
ł 
i 
| 
t 


| 


| żdym raz 
l 


do jakichś połowicznych rezultatów, w ka- 
ie wynikiem jej będzie nowe, 
mniej łub więcej ukryte, ustosunkowanie 
się polityczne państw europejskich. Za- 
gadka, kryjąca przyszłość, jest tem więcej 


| pzdę pisał w tonie „nieprzyzwoitym' — 
nię będzie ich przepuszczał, 
1, — Ja panu ten list zwróciłem... 
— Czemu? 
— Bo w ten sposób nie wolno obrażać 
, władzy... Okazało się, że określenie „chu- 
że gubiernatorskawo' pachniało rewolucja. 
„.Dziś dali gorsze jadło. Dawkę dzien- 
ną z 32 zmniejszyli do 23 kopiejek na oso- 
bę. Stary ińtendent, który kuchnią zarzą- 
dza, chodził dzisiaj po celach i sprawdzał 
lyżki. Nazywa się Siediełnikow. i 
w wielkim kaszkiecie z: czerwonym lampa- 


U 


sem i w okułarach najciemniejszych w 
świecie, które dźwiga na końcu malinowe- 
go nosa... Starowina zagadał ze mną o Tot- 
Stoju, a potem, gdy  żandarm-kłucznik 
drzwi Aar A i ea a sa- 
mi, powiedział mi ci : ując: 

— Proszę pana, ja dużo ludzi z pośród 
panów pamiętam... Pamiętam Okrzeje, jak 
tu siedział... Akurat tego dnia, gdy go 
mieli powiesić — gęsinę dałem na obiad... 
Pamiętam Chejłę i Kasprzaka, a jakże... I 
żond moja pamięta... Żona moja jest, pro- 
szę pana, warszawianką, i gdy ich nocą 
wywozili, to ona płakała i modliła się za 
nich... My tuż i mieszkamy w oficynie., A 
i ja, proszę pana, mam pseudonim... 

Tu się obejrzał i szeptem powiedział: 

-— „Stwy Gołąbek. 

Wiem żandarm otworzył drzwi — i 
mój „siwy gołąbek” wyskoczył odemnie, 
jak oparzony.. 

ROR a 

wia przykro było dziś ić po po- 
dwórzu te trzydzieści trzy kroki chodnika 
w jedną i drugą stronę przez 15 minut. 


fijoł i dryblas wołvniec, co wartował gor- 


Dziś więcej, niż kiedykolwiek drażnił mię. | 
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nem, — przeraziło wierzących w zapew- 
nienia miłości amerykańskiej Francuzów. 
Ta groźna amerykańska nota, którą wie- 
rzyciel w każdej chwili znowu może wy- 
ciągnąć z szufladki, dzisiaj niewątpliwie 
wywrze duży wpływ na układ stesunków 
politycznych. Nawet sympatyzujący z 
Francją amerykańscy mężowie stanu, zra- 
żeni już do niej wskutek ostatniego kongre- 
su Waszyngtońskiego, są „za ograniczeniem 
zbrojeń we Francji, bo tyłko ono daje A- 
meryce gwarancje wypłacalności. Francji. 
Prasa francuska wyraźnie stwierdza coraz 
większe obniżenie tonu sympatji w dzien- 
nikach amerykańskich, gdy jest mowa o 
Francji Porozumienie się dwuch wielkich 
wszechświatowych kompanji nałtowych, a- 
mierykańskiej i angielskiej — też przyczy- 
nić się może do coraz większego odos 
nienia Francji, z cześo tu sobie znakomi- 
cie zdają sprawę. W tych warunkach, a 
zwłaszcza po traktacie niemiecko - bolsze- 
wickim Blok Narodowy chce oprzeć się dia 
urzeczywistnienia swych postulatów eko- 
nomicznych i politycznych na tak zwanej 
małej Entencie i na państwach Baltyckich. 
To jest jeden z najgłówniejszych wniosków, 
jakie tutejsze wpływowe sfery wyciągają 
z konferencji- genueńskiej, licząc w tej waż- 
nej i specjalnie obchodzącej nas kwestji,— 
na Benesza, który jest uważany przez 
Francję za przewodnika myśli politycznej 
całej małej Ententy. Stanowisko polskiej 
dyplomacji jest tak „zbeneszowane”, że 
nie dziwimy się wcale pojęciu, jakie w tych 
sprawach  wyrobiło się na odzie. 
Wszak i obecnie rzucamy się w objęcia p. 
Benesza, tak jak ongiś pan Paderewski, 
kiedy to pół Cieszyna dla nas zaprzepaścił 
w objęciach beneszowskich, wn ę za 
co p. Paderewski ma być podobno 


prote- 
gowany przez Benesza (!?) na przyszłego 
prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej! 
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liwie. Chodziłem, patrząc w ten kawałek 
lazuru, zamieniający nam niebiosa, jasne, 
roześmiane, wiosenne. 


Z przechadzki wróciłem podrażniony, 
podniecony, zły... Przez godzinę biegam 


kąta do kąta wydeptaną drogą — aż się. 


nie zmęczę i aż myśli nie paom razem 
ze mną do celi, niczem ptaki wypuszczone 
z klatki, j 
„„Przemienili mi łyżki.. Na małej od 
herbaty wyczytałem wyryty szpilką napis: 
zisiejszej nocy będę powieszony” += 
kA na odwrotnej stronie ktoś znowu 
dodał: „cześć jego pamięci"... Takich na- 
pisów mamv dużo w książkach, na h 
i na ramach okiennych... Dużo, dużo... 
„„Mrok zapada... Żołnierz wnosi lampę 
i milcząco, jak zwykle, wynosi się za drzwi. 
Zaczyna się pukanie... am u- 
cho do ściany: „Towarzysz C. dostał 12 
lat katorgi — puka sąsiad z prawa, który 
dopiero powrócił z »Pogzty”, urządzonej 
w ustępie na- piecu. 

Kończy się dzień.. Żandarmi punkt o 
9.ej znów zaśpiewają „Boże cara chrani", 
AEAEE wa i ieśń opera a s) 0- 

ezwą się capstrzyki piechoty i kawalerji. 
Lubię, jak grają. Zdaleka przylatują te 
trąbki żołnierskie, grają prostą melodję, 
powtarzają i cichną... 

`i „„Już każą zamykać lufciki. Wdrapuję 
się na okno, długo, długo zamykam małe 
moje okieneczka w siatkę — i patrzę, jak 
od pnp e tsy świateł. Osta- 
tni raz p piersią wdycham świeże wio- 
senne powietrze. Dobranoc ci, wiosenko, 
na dworze... 


— Otojdi ot okna! — drze się żołdak 
na warcie, i 
Odchodzę posłusznie i chcę zapomnieć 
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J. | nu zaświeciły się lampki, jak chore zmę- 
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zydzielnicowa. Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu. O.K.R. Al. Je 
 zolimskie 6, odbędzie się konferencja międzydzielnicewa w sprawie obchodu | me 
wa mężów zaufania i delegatów fabryk o bezwzgłędne przybycie na konferenci., | 
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Komuniści francuscy mają znowu t... 
dy orzech do sera. a mianowicie, jak; _ 
objaśnić masę robotniczą, czemu to komu- / 
niści włoscy w  Medjolanie bojkotówali -í 
przyjazd króla włoskiego, gdy w dzień póź- 
niej przedstawiciele 3-ej Międzynarodówki 
z U ziczerinóch na czele, przyjmowali tegoż 
króla, a Cziczerin na bankiecie prowadził 
najserdeczniejszą rozmowę z arcybiskupem 
genueńskim, Wytłomaczenie tego zjawiska 
nie może przyjść łatwo neo - komunistom, 
którzy w swojem ortodoksyjnem gadaniu, 
w oskarżaniu socjalistów o najdrobniejsze 
uchybienia czystości socjalistycznej dopro- 
wądzili sądy o tej ;,czystości* do absurdu. 

A przecież to jest tylko szczegół niewinny | 
ze strony tych „czystych”, którzy Rosję ` 
bolszewicką oddają na żer kapitalizmowi 
sp syrenę I ci straszni rewołucjoniś- 
ci kłócą się między sobą, czy można z „bur- 
żuazyjnymi"* socjalistami tworzyć jeden 
front proletarjacki! 


Wczoraj rozpoczął się w Paryżu kon- 
gres neo - komunistów w sprawie taktyki 
„« komunistycznej, który pomimo reklamy 
o rzekomej „solidarności neo.- komunisty- 
cznej" — siłą rzeczy musi wskazać szczer- 
by, rozszerzające się coraz bardziej! 

Meric — konsekwentny komunista, 
chcący działać według starych, a już zwie- 
trzałych przykazań bolszewickich, nazwał. 
francuską partję neo - komunistyczną „dę- 
mem z porcelany”. 

Hieronimko. 

Paryż, 23 kwietnia 1922 r. 


WIAROŁOMSTWO SOWIETÓW. — SO- 
WIETY DAJĄ NIEMCOM ZADOŚĆ- 
UCZYNIENIE ZA MIRBACHA. 

Delegacja zagraniczna partji socjali- 
stów - rewolucjonistów wystos a nastę- 
ującą depeszę do Zjazdu Międzynarodów- 
i Zawodowej w Amsterdamie: 
„Oświadczenie komisarza sprawiedli-- 
wości w Moskwie unicestwia gwarancje, 
dane przez bolszewików na konferencji 
berlińskiej (komisarz ten oświadczył, że 
sąd bolszewicki nie może się krępować te- 
mi. z iązaniami, to znaczy może oskat- 
żonych eserów skazać na śmierć! Przyp. 
Red.). Uwięzieni eserzy są znowu zagro- 
żeni, niebezpieczeństwo jest bliskie. Wzy- 
wamy prołetarjat międzynarodowy do e- 
nergicznego protestu, aby ochronić od 
śmierci uwięzionych tow. i do zażądania, 
żeby sprawa odbywała się z udziałem par- 
tji socjalistycznych Zachodu”, 


Trzem eserom bołszewicy `-wytaczają 
| dodatkowo sprawę o zabójstwo hr. Mirba- 
| cha, posłanego swego czasu, po pokoju 
4 brzeskim, przez Wilhelma II do Rosji Wy- 
| toczenie tego procesu jest jednym ze skut- 
` ków zawartego świeżo układu rosyjsko - 
| niemieckiego. Rząd niemiecki stale doma- 
| gał się od Sowietów zadośćuczynienia za 
: to zabójstwo. Nie ulega wątpliwości, że 
| jest to jednym z fajnych punktów zawar- 
| tego układu. 


nm mw Pw a R OZ O O a a 


J 
j 
| 
| 


e wiośnie, o więzieniu, o sobie, o żandar- 
mie, o wszystkiem, co tak drażni i boli... 

_ "„„Myśli przeróżne cisną się do głowy... 
Sąsiad podemną też zdenerwowany. Okro- 
pnie jęczą te 12 funtowe łańcuchy... Cho- 
dzi... Chodzi... Widać, że niecierpliwi się, 
bo 12-ta godzina coraz bliżej i bliżej, a 
wiosna piersi przyciska do okna — i nęci 
i wola.. 

Będzie wisiał o północy... 
«Patrzę: we wszystkich oknach Pawilo- 


czone ri 
| Na watów — zapali 


'dzę, jak drżą.. 

i Wios roześmiana, rozkochana, ¿w 
wieńcach kwiatów, rozmarzona — nęci, 
woła tam za okna — na pola, na łąki, na 
lasy — na wolność... 

«Jak mnich opędzający się pokusom; 
jak mnich, szepczący umarłe modlitwy na 
postrach myślom-załotnicom; jak mnich | 
świeżo zamurowany w wilgotny czworobok- 
ścian, do których przybijają radjo-fale ży- 
'cia, niosąc tysiące ponet i złud zmęczone- ' 
„ma czarnym kapturem  mózgowi — 
morduję w sobie myśli o wiośnie: 

Jeszcze ona nie dla mnie. 
Tej nocy nie bedę spał. Nie będą 
„spać i inni.. Co to? Hałas na korytarzu 
na dole... Zgrzyt klucza, trzask rygli, o- 
` strogi... Przykładam ucho do podłogi... 
Aha — wchodzą do mojego bandyty... Coś 
mówią... Wyprowadzają go... To do śmier- 
'telnej, 29-ej celi. Głośniej jękneły ogniwa i' 

ucichły w głębi dolnego korytarza... 

| on tam teraz myśli, co czuje — w 
tę ostatnią wiosenną moc, gdy godziny już 
| mą policzone? 


ły się gwiazdy... Wi- 


=. 
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Powszechny strajk jednodniowy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


(Telegram własny). ę 
udowa, co dla zobgnikków mieśókcjących ma | 


Somowiec, 25 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym od samego Tana w 
talem  Zagłebiu Dabrowskiem wybuchł 
"strajk powszechny jednodniowy, jako ma- 
„miiestacja przeciwko zakusom na ustawę o 
S-godz. dniu. pracy, przeciwko. lekceważe- 
niu przez kapitalistów słusznych żądań e- 
konomicznych górników Zagłębia. raz 
przeciwko zagrażającym życiu ainiko W 
warunkom pracy w kopalniach, których 0- 
fiara w sobotę, dm. 22 b. m. padto 5-ciu 
górników: z powodu wew materialów 


strzelniczych na kopalni y Wiktor“ iw maS 


wicach. | 

Bezpośrednim powodem. strajku jest 
zatarg na kopalni Piaski" w Czeladzi, 
„gdzie zawiadowca kopalni. w dziale ns 
L wanym chciał zaprowadzi R 
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znacznej odległości od miejsca pracy ozna- 
czało stratę godziny, bo nawet w obrebie 
kopalni nie mieliby gdzie odpocząć i spo- 
żyć posiłku. Na kopałni tej z tego powodu 
wybuchł strajk, gdyż zawiadowca nie chce 
pójść ha żaden: kompromis, nawet na prò- 
pozycje inspektora pracy, by oddać tę spra- 
we do współnego załatwienia Radzie Zjaz- 
du 'Przemysłoweów (Górniczych i Związku 
| Rob. Przemysłu Górniczego w Polsce. / 
Do. strajku — dzisiejszego przystąpiły 
wszystkie kopalnie i fabryki Imponujący 
awemi rozmiarami strajk ma przebieg zu- 
pełnie spokojny. Jednocześnie przy olbrzy- 
mim udziale strajkujących r ików od- 
bywa sie jów DAR DEE dutch w 
l kopalni „Wi AGA 


k rozmyślań nauczyciel. 


MY A SPOŁECZEŃSTWO. . 


Tak dziwnie się składa, że nikt nie ma 


nad sobą tylu rozkazodawców, sędziów i 
cenzorów, ilu ich ma nauczyciel. 
Przedewszystkiem: „władze szkolne; |- 


zwierzchnicy bezpośredni, następnie ducho-. 
wieństwo (otwarcie lub ubocznie), dalej — 
różni przedstawiciele porządków sanitat- | 
nych: lekarz szkolny, lekarz naczelny, róż» 
ne dozory i i rady szkólne, samorządy miej- 
skie. czy gminy uczniów, różńe ko- | 
„mitety dobroczynne i społeczne. 
Naprzykład w Warszawie: 


lnspektor i wizyłatofzy, i TORN szkol- 


ny, lekarz naczelny, wydział szkolny magie 
stratu, komitet pomocy dzieciom, zarządza- 


jący i służba kąpielisk, różne instytucje 
, społeczne, rodzice uczniów, przechodni lie, W 
końcu — prasa. 


Wszyscy zwracają się ' ido. SIAK 


z rozkazami lub żądaniami wyrażańemi ` 
mniej lub więcej grzecznie, często z wy- 
maganiami, przestrogami, napoimnieniami, 
az wprost impertynencko i brutalnie. 
Dużo słyszy się skarg na nauczycielstwo — 
niesłusznych, czasem i słusznych. 
Za uczniów odpowiedzialny ` jest nau- 
€zyci mae — 1 nikt więcej — teraz już nawet 
zice, bo ich tę m la wzrok a nau- 
pede jest blisko, pod ręką. ` 
„> Nauczyciel staje się tr N ATIRAR PAAL 
gaiacym glob ziemski, tą karjatydą, pot 
rającą gmach owi narodowej —'ale — 
rw wsią kozłem ofiarmym za wszelkie ja- 
we braki wychowania dzieci i młodzie- . 


ży. Czy słusznie i i sprawiedliwie? Zaraz | 


czymy. 

Trzeba przyznać, że oświecona część 
społeczeństwa nie szczędzi  ckliwych sen- 
tymentalnych i górnolotnych : frazesów o 
„poal nauczyciela',, gdy ma na 
myśli obciążenie go jakąś dodatkową, nad- 
Pro amową pracą; często pozostającą w 


hardzo luźny związku z jego zawodem. ` 
l BA nauczycielstwo nie pobi w : 
ostatnie latach! 


BY szkole: uczy, dożoruje (rzadziej wy- 
owuje. BJ Wp brak „czasu i poda 
proai ra i do. kąpieli, na obiady, lub je roz- 
(wą keld. zbiera różne składki, urzą- 
VEAN pititi i konferencje dla rodziców. 


"Poza szkołą: kwestuje, prowadzi proz. 


„ pagandę na rzecz państwa, (wojska, poży- 
czek, spisów ludności etc.). Musi być wszę- 
dzie obecny i czuwać nad swymi bei 
OW las i í poza szkołą, w dzień i w noc 
o we4Na auczycie! obowiązany 
ludzkim jakimś automatem czy potworem 
CE 5 yw ałości — 2 czego , reszta 


ię istwa. rezygnuje na bist, bauczy- 
ciela. | 


be Duchowieństwo. pragnie,. b naucz śel, 

posłuszny j jege orrae stał się wada | 

į cą i biernem narzędziem jego celów, zarów. 

no w szkole jak Poza nią. Ma to być niby 

, Świecki niższy funkcjonariusz władz du-- 

; . chownych, trochę więcej niż. zakrystjan, 

roche mniej, niż organista. Człówiek, nie- 

ący, czy nie umiejący dostatecznie prze- 

dać się marzuconą mu rolą, odrazu zyskuje 

opinię złego Hrono waasi, Pake! kę mj 

zatoa | gin 
Lekarz szkolny chętokę | zgodziłby 

Jna to, żeby nauczyciel głównym celem Że 

pracy tczynił pralowanie zystości cia- 

"ła, bielizny i ubrania uczniów. spełnianie | 

funkcji kąpielowego, infirmiera 

doraźne. opatrunki). 
Instytucje dożywiające | ragną, by Aki | 
"czyciel zaczna ; część energji poświęcił. 


czynnościom kucharza, kelnera. i dozórcy — | 


*również w roli podrzędnego wykonawcy i i 

o technicznego pomocnika * lie jest różnych 
| iństytucji oświatowych. kulturalnych, irato- 
Ę 

aa a częścią swych obowiązków. i 


‘Rodzice nie mogący czy nie chcący. 


śwydkówywać swych dzieci, domagają się, 
hy nanczycjel zwolnił ich od trudu i odpo- 
i . Różne opieki, dozory, rady 


ji 
i 
i 
t 
| szkole, że „nauczyciele nie nie robią”, 
$ 
| 
44 
| 


podpie- | leźć się w 


jest być sala 


| wych i $imnasty 
. (pomoc | 


h — każda darzy: go swoją pamięt ` l 


opiekuńcze — nie devida pracy PATI 
wej i frazesów - mniej lub więcej uprzej- 
mych. N 

" Przechodzień, 
nastąpi. na odcisk iub na uwagę mu 
tiioną odpowie niegrzecznie, jeżeli jest LJ 
'taatem, czy dziennikarzem, fobi alarm w 

prasie. t 

Od święta — sentymentalny Śrozżż, Na 
„codzień — cićrpka krytyka: ton AE- 
| cv, niechęć. > 

Ten sam PE RA który 


OAZĘ ©) 


dalaśy 


któremu uczeń szkoły | 
uży. 


Mamy wyborne programy. Szkoda tyl- 


ko, że lokali szkolnych nie można: tak latwo. À 


zrobić z papieru! 
Afe nie wolno zwałać kati: PRE 


dzialności za niedbalstwo ji zacofanie — na ' 


ofiary tego kanibalizmu kulturalnego. 
| Każdy gotów do krytyki i 
do obłudnych okrzyków: „Co 
wie?” Już wieci2, że dziś na wojnę nie i- 
dzie się z karabinem starego kalibru Z zar- 


i 


jie | 
uropa po- 


| 


dzewiałą szablą: że żołnierza trzeba na- | 
karmić i odziać po ludzku. 


Ale -— nie umięcie dbać o inwalidów. $ 
Ale: — radzibyście, by oświecanie i wycho- 
wywanie przysziych pokoleń odbywało się 
` w jaknaibardziej średniowiecznych warun- fi 
kach. Tanio, dobrze i dużo! g Ae 

Mało płacić. wymagać wiele orar 
intensywnej pracy. Każdy sa to 
potrafi. 


- Obrady sowe 


m Posiedzenie AI u A 


Sesja czwarta. - 


Sejm wypoczął podczas świąt ido pra- 
cy jeszcze nie nabrał rozpędu. Do dysku- 
sji nad exposé’ rządowemi, wygłoszonemi 
przed miesiącem, jeszcze nie doszło. Dłu- 
go natomiast rozprawiano. nad; projektem 


t 


| o ustawie gminnej, który po dwuch latach 


-3 


mmm 


skrócenie dnia, roboczego dla: siebie, pó | 


i złorzeczy, że syn za krótko pozostaje w 
„Chłop. który swe produkty radby jak- 
najdrożej sprzedać. ‘chcialby’ jednocześnie 
mieć. jaknajtańszeg: nauczyciela, Kto, gdzie 
i kiedy może. chciałby część swojej pracy 
i odpowiędziślności zwalić na. SETAE AE 
ny. 
kta rd: troszczy, by ten. pracownik 
mial bowie ni warsztat pracy i warunki, 
| odpowiadające wymaganiom hygjeny i kul- 
tury? 


| i igp" prawie nie jest z niego zadowolo: 


i W szpitalach nareszcie. widzimy czy 
| stość wzorową, posadzki froterowane, mnó- 
i 


stwo zieloności, Sie przestrzeni i światła. 
|, Czy'trzeba dopiero. pad 7 do zm | 


i wilejowanei” Loren: ch 
UAG sdi 


si Nam loka > szkolne w. Mikheil» pa - czę. 
| „pry AAA więzienie, a na wsi — 
ew, mi } 
aa Czyż można stawiać Razi isiin - 
| magania człowiekowi, „pozwać e v: 
' dzienne przebywanie w dirk en 
no-chlewnem? y 
A jw tak jest? 
oizadne 
ie 


"Bo nas nie stać na. 
człowiekowi, któremu stworzono. 


ludzkie 
è Lagas 
torżne 


pomieszczenie szkolne. 


cy.' 
ką. sikołę. na jaką wać wac i 
| takiego nauczyciela, jakiego jesteście wär- 
u ROR 
Myślicie okliudnie; że ńauczyciel będzie 
le Biegi od społeczeństwa, które mu skąpi 
na przyzwoity lokal szkolny i dostatnie 
wynagrodzenie? - 
Szczeście że nie PA gorszy. 


wa mn 0 E m a ~ 


Z kogo składa się oauczycielstwo szkół 


ao 


ludzkiej egz stencji choćby na rok ad 


powszechnych w obecne j chwili 
"Morsy tesz 
dą jek nadziei wytchnienia, - 


śmiercią. Ta iego inwalidę pedagogicznego | 
wypędzacie na podwórze b u a. by — 
i zamiast odpocząć dziesięć minut, pilnował 


dada dzieci — pod ironicznym okiem Hs» WA Esei 


doz 
ny a część SAWA to kobie- || 


domu i wożźnych. 


ty, rujnujące swe zdrowie i młodość w ted) 


nie klasami. 


|dsetek ludzi całkowicie "fizycznie | 
i wdeówycih, jest „ów bardżo mały. Nie- | 
stety, nauczyciel szkoł y- powszechnej jest 
nietyle' pracownikiem "abit owym. ile fi- 
pracy umysło' owej, wyśił 
a jakich 2 aliczam: wy wysilanie głosu w zbyt 
| ligznych klasach, prowadzenie gier rucho- 
zorowanie po papi lagte iwa aa o 
anie 
dach, jwn wyn powi 
ulicy. Robienie sek er e dyski pro- 


wadzenie do ¿różnych ra- 
| łów, kuchni i t. p. Jania pawia j 
zajęcia, 


Niema chyba wymi a 
pi wszechstronnych siłków, ikti 
i ańsdizoć ch. a t 

| Dawniej. zrozmić é 
czego na wychodżtwi M e. rekru- 
Šuja sę z różnych rozbitków życiowych i 
al - Teraz, gdy znam te niedo- 
* grą 


nie pe sh W. oma 


n APET Y NS y 
UASA] i |. MY Jos UE AMY AE. 
5 NAS H 


dusznych SRC norach, zwanych szit Y 


scho- 
by — í na f 


AWA ` 
re są O. 
wiele. uciążliwsze ` w 0 ecnie paoe | 


zła, dla- | 


| ‘i rozcią 


zycznym, bo. aie sie od niego, prócz | 
siłków fizycznych — 


(kratyzowana, natomiast. w pewnych 


(rządu jeszcze nie. dorósł. Ustawa 
którym ludnoś 


wyszedł wreszcie z komisji, ale sądząc z 

rz ień nikogo nie zadowolił. Roz- 
bieżność” "ujawniła się głównie w sprawie u- 
jednostajnienia samorządu minnego, prze- 
ciwko czemu wystąpili pos owig małopo|- 
scy tak odmienni w przekonaniach poli- 
tycznych, jak stapińczyk Putek i katolic- 
ko - ludowy dr. Matakiewicz.  Jędnak ` 
wniosek p. Putka o przejściu do porządku | 
dziennego tad projektem nie uzyskał więk- 
szości. Na najbliż: 


wej 

"Jak na torowych P dnis przed- | 
świątecznem, tak ierwszem poświą- 
tecznem zajmowano. ią 'sprawą strajku do- | 
zorców, który przetrwał ferje sejmowe i 
nie skończył się mimo uchwał sejmowych. 
Wczoraj A Aia w tej sprawie ode- 
słać do komisji z terminem trzydniowym . 
nowelę rzadową do projektu 6 komisjach 
rozjemczych w. rolnictwie, rozciągającą 
moc działania tych komisji na dozorców 
domowych. 

"Na. najblize posiedzeniu, ida 
czonem na jutro, Sejm podobno. już NAP" 
no przystąpi do dyskusji. nad Cae 


Eb Paintek o PA Fa m. 30. FANA l 
Między ` interpėlacjami jest jedna: w. sprawie 
` zbródniczej akcji niemieckiej na Górnym Śląsku. 


ECHA STRAJKU DOZORCÓW DOMOWYCH. 


Pos. Gdyk proponuje wobec niewykonania i- 
chwały Sejmu ò załatwieniu knieje dzy wła- 
ścicielami domów a dozorcami i. 
aby p. Minister Pracy wyjaśnił, .co “Raad dotych- 
(czas w tej sprawie uczynił, -i 

Minister Pracy Darowsk kt Loy sa że roko 
wania w tej: sprawie rozp 29-80 
marca. Dnia 12 b. 
6 zenie dalszych układów z powodu świą 
19, b. m. . Ą zatem do tej 
porozumiewania się. Zmieniło się to dopiero / 
‘kwietnia, gdyż na> tę naradę właściciele . domów 
nie kła jie twa A w piśmie na- 
desłanem li, że od dalszych rokowań się 
uchylają.. Nazajutrz: Ministerjum Pracy po' poro». 
zumieniu się z Ministerjum Spraw Wew tętrznych 
wystosowało pismo do obu stron z propozycją u- 
działu Komisji kę mczej,  Dozorcy. zarówno: 
zrzeszeni w. Związki a klasowym jako też ye mae > 
jański Związek zew przyjęli propozycie, $ 
tomiast Komitet właścicieli domów od 
działu! uzasadniając odmowę tem, że peak o 
nadzwyczajnej Komisji 'Rozjemce”* rozciągają się 
tylko na rolnictwo, enie puesc je Kaadior: 
tylko. prosić Sejm, aby ważność ustawy o nad 
czajnej Komisji Rozjemczej , rzedłuży do r. 19 
al ją także na zatarśi z dozorcami dómo- 
dioii nowelę 


wymi... 
Marszałka i prosi, aby a przyjęto ją w 


ręce p. 


| pierwszem czytaniu. 


Sejm na to się zgodził” poczem sprawę odesła- 
no do komisji. z wezwaniem, aby wygotowała spra: 
i wozdänie w ciągu 3-ch dni. | 

USTAWA 0 GMINIE WIEJSKIEJ. 
M Odesłano następnie do bara w I-em czytaniu | 


3 ustawy. 
SPrzysłapiono dol satatej o ere minie wiejskiej. peA 
Referent pos, Bojanowski.: deco uiia ' 
o- 


minnego w wysokim sto 
Lot] „administracji aa lagdan 


„dowy był oparty na trzech: (razer h 

yć ie ay wiada kj Ale, 
ąado okratyczn a ej na tej zasadzie 

w. w całem su ob bowiarywać, irae onein 


gminny, co znacznie u 


mi- 


a 


miare y 
raz „poco ała m fes 
rdman an 1S. E 


0. a waz Rede podej jevil "Sam row h 
tudówek sg tej ustawy jest i a Sa dyż przy 
Bose póqjek uj gryki  Wykracnić. trze | ciągle W 


za i IEA? 
Jo Wobec da dażych różnie daiclnicowy: ch ' mówóń. 
zwraca uwagę, aby ustawy jedńolite: dla y iges 


państwa pyi na tyle: <lastroponi by się ludność 
tw SR A) a: zzz R 4 
LA eran (Wywwólę e uważa, e samo- | 
rząd: ANIRE. budowa As Kat n mis należy” 
stworzyć arva Sipat naj Fasty 4 owa- 
| dzić jednolitą ustawę r całe orząd 
powinien, mieć dość duży za bę a” e sej ae 
nim SA być sprawowany nie przez władze poli- 
zne, lecz zez ż ms M samorządową. 
Ustrój ma, Poe 8 sty ME amobaięcznej, | 


zdloędjć t na zasadzie 

a wybory powinny być dość częste, © 
Pos. ks. Sobolewski (Klub Dubanówiczi). 
‘ogólnym zarysie ustawa . jest stanowczo przedemo:'. 


i 


jest za mało: demokratyczna, 


Ale to nie jest jej | 
wadą, bo w wielu as dud d 


o same- 
będzie ele+ 
nasza nauczy „się: 


mentatzem, na | 
samorz 


[05 


się: jeszcze 
m, Śadcicleje domów Tarent 
sprawa r: raj por f 
sag 8. 


| 


szem posiedzeniu Sejm | 
ma więc przystąpić do dyskusji szczegóło- 


ł 


i 


dt; 'nego. 


AM 


$ 
[i 
i 


e eo o EAE 6 1 


La Pa Na Ni 


| wczoraj przesłał. na 


E| stał w 
| Ministrów. Co do korek 42 


hy 


szczegółach | ; ke 


‘prawo budżetowania gmin wiejskich, będzie to E 


| sprawie” zbroi 


| państwo, samorżądy, gdy A 


AN pet: śrywianoi s rawę 
sai ie ozn Makoto 
Soei ji udzielonych a 
różnych ministerjów, ora 
Warszawy Ja 


' Pos. Sali gowski (Ch. 0), PE şe. za te 
rytarjałnością gmin i chciałby aby ustawa | 
konsekwentnie po tej linji. A 
Pos. Małakiewicz (Kat. Lud.) asuwaja się. 
poważne wątpliwości, czy wprowadzić w Mał al- 
sce gminę zbiorową, kiedy ustawa nic nie mówi a 
tawie finansowej gminy. Sprzeciwiamy się U 
sławie, a nawet wośółe temu, ażeby „była. ona 
ÓW a yeui szczegółowej. w 
P. Herz (N. P. R.) jest zdania, że byłoby gł 
chem, gdyby się ustawy gminnej nie uchwaliło. I w 
jekt. jest pierwszą reformą samorządu wiejsk WAN 
Jednolite ustawadawstwo dla samorządu ae 
w całej Rzeczypospolitej przyczyni się do za 
różnie. dzielnicowych. Drugą zaletą ustawy bić 
wprowadzenie gminy zbiorowej, za którą "a 
zedstawiciełe robotników «wypowiadamy edhi D 
ej mówca uskarża się, iż ustawa nie uwzgl 
|botników. ; 
Pos. Putek (P. S; L. lewica), jest zdac, 2 7 ' 
ustawa jest bardzo sporna, stronnictwo mió wey u- $ 
Jenae . 


waża, że bez tej ustawy „Polska może się- 
jakiś czas obejść i mówca pić za odroczeniem j 


„Ay 


do następnego Sejmu.’ Se) s 
Ludność w Małopolsce deracćinih NE zd | 
ŚW gminie zbiorowej, a w Kongresówce ża. ną: , 
rową jest tylko biurokracja samorządowa, -gd RA 
udność i tu jest prżeciwna. Panowie zaś dą v PRA 
porox potrzebujecie poaidhi atu paski 
(Sprzeciwyj, (P. Rudnicki „ tam 


„ Kościołem narodowym, © w którym PiS będzie | 
skupem?) Zamówię wówczas pana do nagrobł 
„ko to pańska. specjalność. «(Śmiech). e: 
Ustawa ta uznaje wszelką władzę policyjną: 
państwową, jest wiec mniej liberalna, niż yła y= 
WAWA ‘aus rjaċka. Mimo to nakłada się: m apine- 
| iciężar utrzymywania policji. Ogranicza się 


wem wydziału powiatowego, który pozostaje 
kierownictwem starosty;, Rzecz ta uthe a no 
zamęt. 
Mówca slonia rezolucję: „Nad Widawa usta 
kaj a: jednolitym. Mao, oi to dla e 
Państwa, Sejm przechodzi do porządku dz 
zostawiając załatwienie tej . spra 
FS Celem uporządkowania stosu 
(samorządzie gminnym, na terenie b. Kor 
Sejm wzywa komisją administracyjną aby do dn 
44 przedłożyła PE h noweli do tape ych 


ustaw 0 urzadzeniu .$ 


wą fary i wow: A iein k 
Da SPRAWIE í GWAŁTÓW. Niekic dc 
M ŚLĄSKU. PAPAA 
H P. Pda uzasadniat nagłość_ w yaeta o HH 
zych gwa PO niemięcki na | "IAA 
ląsku. niosek opiewa: Wzywa się à 
m aj oniczał się do, wręczenia Radzie ad | 
rów noty zwracającej jel uwagę na Are okac: 
działalność Orgeszu na Górnym Ślą 
nie mok póki Rzady gey a 
e położą kresu bandyckim mete 
„Bieoców ną Górnym Śląs pa bę 


fer gh rządu niemieckiego "nastąpiło jek irria : 


"Muglość tego wniosku i jego meritim p rzy 
praet AN bez dyskusji. j IA 
NASTĘPNE POSIĘDZENIE _. 


Następne posiedzenie we czwartek. o 4 
| Na porządku dziennym "ną k: 
D dniekiego znajdzie się ŻA Ato w „sh > 
bou wyborczej: CY 


| Kronita sejmo 


z KO: DO, BADANIA I 
PRZEM 


4 AN 


KRYZYSU 3 


KA Na łorajszem para Po patry 
N przedewszystkiem sprawę noweli 
ustawy 0 „zasiłkach 'dla bezr Ot n. 
"Przedstawiciel min. pracy p pei 
świadczył, że projekt tej ustawy w. 


„| pracy już został ukończon 
dep. iegslatywnym 


t, że cz czynniki 
R atr A 


oyan 


i pochodzą z powodu fe kt 
oka i opóźnienia. całej sprawy 
rò w dniach osta Rząd prz 
miljard na popieranie uchu P; 


GEE 


ów TESZCZENIE P. BORZĘCKIEGO. 
~- - Wczoraj w wielkiej ilości zostało roz- 
 lepióne nast. ogłoszenie: 


„Wobec zdarzających się podezas trwającego 
| zmuszania chcących pracować do zamuechania pracy 


przypominam, że. wiamym.. wyżej wymienionych 

, <zytów, jak. zarówno podżegamia do mich, grozi na 

“mocy. art, 509- Kod. Kirn: „kara Hige od poan 

| do lat sześciu”, . © l 

„Komisarz Rządu na m. P kai 
(-—-) M, Borzęcki ` 


(Jaki fest cel tego obwieszczenia? Cho- 
zi widocznie o zastraszenie dozotców do- 
mowych, o wywarcie presji na ludzi, którzy 
nie wiedząc, . jaka „groźba jest „karalna', 
Leg łą bali sią więc trafić za każde słowo do 
ienia., Tak władze, nie umiejąc sobie 
sabotażem . kamieniczników, 
wiących prowokacyjnie ze słuszności, lo- 
i wszelkich usiłowań polubownego za- 
enia sprawy — wchodzą na znaną 
żkę aanhin a 
cych w obronie swojego bytu 

'A droga taka prosta: Wystarczy kilka 
słów rozśoryczenia ze strony dozorcy, tro- 
narzekań na łamistrajków — a kamie- 
nik zrobi z tego z łatwością „groźbę ka- 
" — i kryminał w perspektywie. 

PD. kamienicznicy zaczęli już w isto- 
sługiwać się bronią, która im tak u- 
ie wskazuje p. Komisarz. 

' dniu wczorajszym administrator EP, 
Wileńska 5, w. asystencji „posterunko- 
wego "XIV konkari zwrócił się do/ do- 
si dg domu z żądaniem wydania na- 
rzędzi p (mi iotła, szpadeł) najętej przez 
„ep kobiecie. Podczas wydawa- 
rzęd dzi AT dozorta poje 


y 


Ay KU 
A 


— 


"napewno więcej, tak jak mnożą się co- 
raz bardziej wypadki karania dozorców za 
e, “stan antvsanitarny domu. Zostało ukaranych 
So 350 dozorców, przyczem są óni karani 
y rym bezwzględnym aresztem i 1000-. 
markowa grzywną jednocześnie. Czy nie 
chciałby p. Borzęcki zainteresować się ra= 
Rak AO tym Sekten który stanowi bezprawie, 


Kronika po! tyczna. 


IAST KOMISARZA — KOMISJA. 
Mich iski odstąpił od zamiaru mia- 
ia dzwyczajnego Komisarza do 
alki z otira". ` Zamierza natomiast. 
rade komisję, złożoną z Z pad waga 
isji zamierza zaprosić z Małopols 
| strine i Nowaka, oraz tow. Emila 
> rawskiego. Nazwiska sób z b. Kongre- 
wki i z Poznańskiego nie są jeszcze =, 
nieniane, Prośramu komisji p. Michal 
szczę nie przedłożyi, Ma to uczynić na 
k seem W zakk Rady Ministrów. 


RE która miałaby się odbyć w. 
"Sztokholmie. Rh 
„aa ; 


re 


UMOWA W SPRAWIE 
"W. SEJMACH ŚLĄSKI 


«yje Ro na jpe G. ft w. 
zrwszej kadencji, pod warunkiem przy- 

ania tego samego prawa dla języka pol- 
„skiego w niemieckiej części G. Śląska. 

pora o JAWORZYNĘ. : 

Poseł polski w Paryżu Zamojski, i po- 
sef czeski Ossusky, wręczyli Radzie -Amba- | 
! notę z propozycją swych Rządów | 


la rozstrzygnięcia sprawy. Jaworzyny 
h wi aska A A Polski i 


enin czasie ro 
Miksy ciąg narad p 


zpocznie się w 

l 
„parytetycznej dla Slas BERNA 
pisza i Orawy. \ 


AWA MENIA AKUOWANEGO 
— Z WILNA ENAKI s 
r Rząd polski. otrzymał A s pe rządu l 
ów w „sprawie mienia, ewakuowane- | 
sy czasu z Wilna do; Rosji. Rząd So- | 
ów odmawia wydania tych Fo „ Mo- 
wując fem swe stanowisko, . fileń- | 
% żyzna nie j+st częścią. składową. Rzeczy- 
politej, ale terenem spornym. 
W odpowiedzi na tę note Rząd polski ma 
rdzić olicialnie, że Ziemia - wiieńska 
, składowa Państwa pôl; skiege i 
>. się: SŁAROWE szo reśwakuacji <BR 
1 $ 


- Sirajk dozorców domowych. 


gbecnie $trajku. dozoreów. domowych, - wypadków. 


PL pomocą gwałtu na osobie, lub «groźby karalnej, , 


występują- / 


stnięciu na dalsze 2 miesiące termi- | 


s 


„ROBOTNIK, środa, 26 kwietnia 1922 r. 


1 gdyż za stan domu odpowiedzialnym jest 
właściciel. * 

I jeszcze za, Pd p. Borzęckiego: 
Dlaczego nie wydźł on podobnego obwiesz- 
czenia podczas niedawnego strajku rzeźni- 
ków. Czv oni nie stosowali gróźb, czy też 
m to było wolno? 


CZY RZĄD MYŚLI O ZLIKWIDOWANIU 
"STRAJKU. 


-Branting o kanforncji 


(Telegram własny). 


i Ale gdy chodzi o istotne zlikwidowa- 
"nić wma drogą a — władze nie 
dają znaku życia o sobi. 
>- Mianowicie, Faai że już dn. 21 
kwietnia Ministerjum Pracy otrzymało żą- 
dane mandaty delegatów, Zw. Doz. Dom. 
da I Aloyokkini Komisji Rozjemczej, do 
dnia „dzisiejszego Związki nie zostały po- 
wiadomione o: terminie zebrania się tej ko- 
“misji. Tak tosRząd stosuje się do wniosku 
sejmowego z.dn. 7 kwietnia r. b., który wzy- 
wa Rząd do załatwienia strajku waski 
w ciągu 7 dni. 
INTERWENCJA LOKATORÓW. 

Onegdaj Związki Dozorców Domowych 
otrzymały list, podpisany przez p. Ławko- 
wiczą z Centrali Zrzeszeń Lokatorskich w 
Rzeczypospolitej, Polskiej (Zarząd Główny, 
Leszno 29) tej treści: 

„Powolując się na rozmowę, jaką niżej podpi- 
ei miat przez telefon z przedstawicielem Związ- 

ku Dozorgów Drmńowych, przyjemnie jest nam za-' 
prosić deiegatów zibłolcowamych Związków doz, dom, 
na wspólną konferencję w łokału przeznaczonym 
ma Centrale (Lesmo 29) Ww dniu /20 b. m, o g 9 
wiecz,, celem omówienia sytuacj. . wytworzonej 
przez strejk: dozorców domowych i przedsięwzię- 
cia woo koji na czas najbliższy“. 


t LA 
++ 


NY neni daad rohin hà bac i 
dzo liczńie podpisywanie umów in 
alnych pomiedzy Zw. Doz. a właścicie- 
lami nieruchomości. W wielu domach przy- 
czyniają się wielce do tego lokatorzy, pod- 


„paustw zwanych neutralnemi), pytany o wi- 
doki powodzenia konferencji odpowiada: 


miejsce, jakie zajmowała prżed wojną, i że 
skutkiem tego "mocarstwa zachodnie będą 
musiały zająć wobec niej pewne PAE ma 
stanowisko i zmienić dotychczasowe. Co 
geiter zagadnienia odbudowy — jesteśmy 
dopiero u Jez Zobaczymy co ten tydzień 
przyniesie eżeli interesy światowe będą |. 
silniejsze od egoizmów narodowych, będzie 
można cokolwiekbądź uczynić, " Nie ulega 
wątpliwości, że w projekcie -zredagowa- 
nym me a x w Londynie ap- 
ją się war (nie do' przyjęcia. Wier 
jednak, że ugodę da się przeprowadzić. zj 
BOLSZEWICY NIE WIERZĄ W POWO- 
DZENIE KONFERENCJI. 
"Wiedeń, 25 kwietnia. (PAT). 


Kores- 


mawiał dzisiaj z Joffem i dowiedział -się 
od niego, że delegacja rosyjska pod żadnym 

iem nie odstąpi od konkretnych pro- 
pozycji, które wczoraj przedłożyła eksper- 
tom, nawet w razie zerwania rokowań, bo 


| Leafield, 25 kwiętnią (P .A. T.j. Radjo. „Dai- 
ly Telegraph", donosi, że podczas śniadania, wyda- 
; nego przez Barthou na cześć Lloyd George's a, po- 
między tymi dwoma mężami stanu nastąpiła wy- 


pisując deklaracj właścicielom nierucho- | miana zdań w kwestjąch dziej ? 
mości, - że zgadzają się pokryć w całości | Między innemi Lloyd Oi atak Aa ogg 
świadczenia Z zeń i zana mogą być uważane za dwa główne fi- 
ZAPOMOGI DLA STRAJKUJ CYCH. porządku w Europie, przyczem podkreślił po- 
Klasowy Związek pinarek iA trzebę dla obu tych państw dojścia, o ile to jest 


| możliwe do porozumienia w kwestjach przedłożo- 
„| mych konferencji genueńskiej, a -specjalnie w 
kwestji zawarcia etiropejskiego układu o nieatako- 
waniu, oraz w kwestji wspólnej. polityki mającej 
być stosowaną względem Rosji, W. odpowiedzi 
na przemówienie Lloyd George'a Baiihou oświad- 
czył, że Francja gotowa byłaby lojalnie stosować 
się do 6-$0 artykułu uchwały. w Cannes, który prze- 
widuje wzajemne zobowiązania państw nieatakowa- 
nia, jednak podkreślił, że podobny układ musi 
przewidywać eweńtualne wprowadzenie w. życie 
gwarancji względem tych, którzyby odważyli się 
pokój europejski zakłócić, przyćzem, 
Barthou, że w związku z tem nie może być poru- 
szona kwestja: tozbrojenia. „Daily Telegraph" do- 
nosi dałej, że przy tej okazji Lloyd George nad- 
mieni? o projekcie dr. Benesza, który to „projekt, 


domowych (Leszno 48] wypłaca swym 
członkom żapomogi od 1000 do 2000 ma- 
rek, Łamistrajki nie otrzymują zapomóś i 
są wykreślani: z listy snini 


E 
| 
| 


NADA PELEN DZE DASZZ ZKE NA AVEO NE ERE WA. ger ASP Ep e AEE CEN RE? M 


wywiezionego z Wilna Z ZO A o t Wika 4 oi. Gołatecz: Rosji. < Gełatecz: 
ny tekst noty będzie ustalony na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Ministrów. 


SOWIETY Vibur: s REPATRJA- 


Władze . sowieckie ~- swłiortoky 17 wa-. 
onów z żywnością i odzieżą dla polskiej 
comisji repatrjacyjnej i polskich repatrjan- 
tów, ay trade > eene pomo- . 
cy żvwnościowej dla repatrjantów. 
Bałeje się to w Liwii, kiedy Połska bierze 
tak wybitny udział w akcji niesienia po- 
moty głodnym w Reosji.. 


STOSUNKI UKRATŃSKO-BUŁGAR- 
y "SKIE. 


Wedłog póasy . . + 
między ' Rządem Weres bułgarskim 
nastąpiła wymiana not. Rząd ukraiński ża- 
łożył mianowicie protest przeciwko opiece, 
‘aka Bułgarja otacza zbiegłych wranglow- 
ców, oraz przeciw organizowaniu się wran“ 
glowców na terytorjum państwa bułgarskie- 
go. | 

W odpowiedzi Rząd bułgarski uchyla 


NARADA W V SPRAWIE TRAKTATU ROSYJSKO- 
NIEMIECKIEGO. 

Berlin, 25 kowietma, (PAŃ), „Berliner Tage- 
` biatt“ donosi z Belgradu, że rząd jugostowiański 
olrzymaę od Poimóarego propozycję, według. której 
| przedstawiciele Małej Bntenty odbyliby uarsdę z 
radą ambasadorów celem omówiemia sprawy trak- 
tatu miemiegko.rosyfskiego, Według iumych donie- 
sień, celem tej konferencji ma być sprawa unie- 
wsżniemia tego traktatu. Sprawą powyższą ma się 
aé w najbliższym czasie rząd jugosłoweański, 


SSA azer na wojen, | LLOYD GEORGE O MOWIE POINCAREGO. 
teryt ci Ri mea _pańs X Genua, 25 idana, (RAT). Lloyd George o- 
ax aa, j sh i PF świadczył dzisiaj sai pz AA amerykańskim 
i ONF 4 dziennikarzom przez swego prywatnego sekretarza 
-K ISKATA.. Grogh'a, że co się tyczy ogólnego położenia Euro. | 


(Komisariat rządu skoafiakował jedno- 
penegi odezwę Związku polskiej mło- 
dzieży socjalistycznej , i "E Źwiązka. polskiej 
© anr a rabotite, „Siła” z datą kwie- 
cie T. t 4 


'ARESZTOW, ANTE HANDLARZY CER- 

"TYFIKATAMI WYWOZOWEMI. 

'Do wiadomości ministra przemysłu i 
kandlu doszło, że kwitnie handel certyfika- 
tami wywozowemi i. przywozowemi, wyda- 
warńemi przez Gł. Urząd Przywozu i Wy- 
wozu. Wobec tego na polecenie min, prze- 
mysłu i handlu aresztowano 10 handlarzy 
temi certyfikatami, oraz _wice-dyrektora 
RE z, ry Przywozu i wwo , Bern- 


L NOMINACJE W M, S. z. 

Dr. Jerzy Dzieduszycki, - b. naczelnik 
wydziału środkowo-europejskiego M. S. Z. 
„został mianówany wicedyrektorem departa- 
mentu administracyjnego na miejsce p. St, 
Srokowskiego, którego mianowano general- 
nym inspektorem. „placówek | konsularnych w 
Niemczech Belgii, Holandii, krajach skan-- 
dynawskich, Szwajcarji i Kłajpedzie, oraz 
| generalnym konsulem w Hamburgu. - 

- P, Zbigniew Mischke został mianowa- 
ny ‘konsulem: ww Kurytybie w Paranie, na 
miejsce p. Kazimierzą Głuchowskiego. a 
JA: dosa odwołany do centrali M. S. Z, 


py, stanowisko delegacji angielskiej w Genui jest 
następujące: Mowa Poincarego jest doniosłą i i zna- 
mienną, To, co mowa Poincarego vawierała od- 
nośnie, do konieczności porozumienia aljantów, 
premjer angielski. wita $erdecznie. Należy jednak 
stwierdzić, że Francja uczyniła krok bez zapew- 
nienia sobie współpracy ze strony aljantów. Fak- ` 
 tycznie mówił Poincare więcej o reparavjach i 
sankcjach, niż o samej konferencji, Opinja publiez- | 
na we Francji jest wzburzona z powedu niemiec- 


> nign a układu, a- to' wywołuje 


F oka 25 £wielaić (P. A, T). Komisja rze- 
czoznawców powołana do rozpatrzenia sprawy fo- 
syjskiej odbyła „posiedzenie wczoraj o godzinie 5 
po poł, Na posiedzeniu tem delegaci rosyjscy 
przedstawili sformułowane na piśmie wyjaśnienia 
w sprawie sposobu pojmowania wykonania projek- 

tów zawartych w sprawozdaniu rzeczoznawców 
londyńskich. Jąk wynika z tego sprawozdania Ro- 
sianie uznają dawniejsze długi rządu carskiego, za- ` 
ciągnięte przed jesienią 1914 roku, domagając się 
jedynie udziełenia im moratorjum dla spłaty tych 
długów. Rosjanie ` domagają się następnie skie- 
ślenia długów wojennych. “Uznają oni wszelkie in- 
+ 


ne zobowiązania zaciągnięte bądź przez rząd car- 
ski, bądź przez tząd sowiecki pod warunkiem, że 


Genua, 23 kwietnia. — Hjalmar Bran- 
ting, (szef rządu szwedzkiego, socjalista i 
delegat Szwecji ną konferencję genueńską, 
najbardziej wpływowa jednostka w grupie 


„Pierwszym wynikiem konferencji jest ten 
fakt poprestu, że Rosja zajęła z powrotem | 


pondent „Neuc Freie Presse" w Genui roz-. 


uważa za nieuniknione, i zdaje się oczeki- 


: Rozmowa Barthou z Lloyd Georgem. 


zaznaczył 


„ Echa: traktatu rosyjsko-niemieckiego 


fatalny | 


Ultimatum sRzczoznawośw. 


„ sji do odszkodowań za poniesione straty, , Wszyst- 


| zagraniczne szerokiego kredytu. 
zobowiązania te nie podpadają pod ei diu- b: 


Konferencja genueńska. 
Jakie „a jej wyniki? 


wać tego zerwania. Aljanci zamierzają 
wyc delegacji sowieckiej określone żą= 
dania w formie ultymatywnej. 


POCZĄTEK KOŃCA. 
Bordeaux, 25 kwietnia (A. W.).- 

dług wiadomości z Genui wyjechali a! 
| stamtąd delegat belgijski Theunis oraz, mie 

nister skarbu Rzeszy niemieckiej dr. Her- 
| mes, Wielu rzeczóznawców przygotówuje 
| się również do powrotu. Jeden z dzienni- 
| karży . amerykańskich dowiaduje się, że 
| kanclerz Wirth zawiadomił Lloyd George'a, ` 

że delegacją niemiecka wkrótce zamierza 
| opuścić Genuę. 

Londyn, 25 kwietnia (PAT). (Havas). 
„Evening Stańdard' donosi z Genui, że 
Lloyd George spodziewa się wrócić do Lon- . 
dynu z końcem tygodnia. 


UCHWAŁY gy I NIE WIĄŻĄ | 


i 


kw 


Wiedeń, 24 Koka (PAT). „Nete 
Freie Presse” "donosi: Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Rzymie, Child, który w 
Genui odgrywa wyłącznie rolę. obserwatora 
oświadczył dzisiaj oficjalnie, że Stany Zje- 
dnoczone nie mogą się czuć związane żadną 
decyzją konierencji genueńskiej w sprawin 
długów rosyjskich. Dziennik dodaje: Dług - 
Rosji w Ameryce wynosi 10 miljonów do» 
larów i został zaciągnięty w roku 1916 z ter- 
minem pięcioletnim. Nadto rząd Kierenskie- 
go zaciąśnął nową pożyczkę w Ameryce w 
roku 1917. 


| 


jak przypuszczają, wtógłby wyrównać różnicę pes 
między francuską, a angielską koncepcją» ogólno. 
europejskiego układu, Zgodnie z tym projektem 
byłoby dozwolonem w ogólnych ramach europej« 
skiego zespołu, stworzenie poszczególnych regio» 
nalnych grup — państw w celu przeprowadzenia 
w razie potrzeby sankcji wojskowych, podczas gdy _ 
inne państwa podpisane na układzie w razie po- ` 
trzeby byłyby obowiązane udzielać pomocy finan- | 
sowej, ekónomicznej i dyplomatycznej. Ca się tys 
czy kwestji rosyjskiej, to obaj dyplomaci doszli 
do jednakowego wniosku, że należy wraz 
zainteresowanemi państwami określić wspólną li- ` 
' nję. postępowania w sprawie zwrołu przez 'Rosję 
długów przedwojennych i wojennych oraz zwrotów \. 
skonfiskówanych majątków i wynagrodzenia strat 
za zniszczone majątki, a wreszcie powziąć wspólną 
decyzję w sprawie uznanią sowietów de jure; Das 
lej zostało uchwalone, aby odbyło się wspólne po- 
siedzenie rzeczoznawców francuskich i angielskich * 
w celu: wymiany projektów, przedstawionych przez 
obydwie strony. Co się tyczy sprawy odbudówy 
Rosji, to Barthou obiecał, że w przeciągu 48-miu 
godzin delegacja francuska złoży - wyjaśnienia ce 
do swego punktu widzenia w tej kwesti. 

| OOO a 


wpływ na prace konferencji. Powodu tego wzba« 
rzenia, należy szukać w okoliczności, że opinja 
Francji zdaje się być przekonana, iż układ sjes 
miecko-rosyjski jest bezpośredniem następstwem 
konferencji, To przekonanie podtrzymują doniesie- 
nia prasy francuskiej, bądź angielskiej, Niektóre 
pisma angielskie i francuskie doniosły kilkakrot. 
nie, że delegacja angielska w Genui chce rokowaś 
z, rosjanami ze szkodą interesów francuskich i bez 
porozumienia się z delegacją francuską. Otóż nie 
jest prawdą, jakoby Lloyd George miał jakąkoł- 
wiek prywatną konferencję z Krasinem. Lloyd ` 
George nigdy nie powiedział, jakoby Anglja miała 4 
zamiar skreślić długi wojenne. Wake 


PRASA PARYSKA 0 MOWIE /POINCAREGO. 


Paryż, 25. kwietnia, (PAT). (Havas). PORZ i 
ryska, omawinjac przemówienie iPoinearego, stwier- 
dzą, że mowa premjera ministrów jest utrzymana 
| w loaie spokcjnym j zmierza jedynie do utrwalemig 

pokoju przez lciślne wypełn.enie „przyjętych zoo 7 
| wiązań. Przemówienie to, — zdaniem przey — ad 
powiadz w zupełności nastrojowi uczuć aarodu.fran= 
euskiego, przyczem prasa podkreśla z. zadowoła- £ 
niem część przemówienia premjera, w którem on 
„oświadczył, że Francja narażśłaby swój byt, zga. 
| dzażąc się na jakieś nowe ustępstwa w sprawie od- 
sakodowańń. y 


gów wojennych. Byłym. właścicielom i przedsiębioc 4 
com zagranicznym w Rosji daje się możność wzno- 


wienia działalności bądź w dawniejszych, w. | 
"nowych  przedsiębiorstwach, pozbawia się ich 
wszakże prawa domagania się jakichkolwi „od; 
szkodowań z tytułu poniesionych strat. . asci, 


cielom zagranicznym. udzielać będą Rosjanie prawa 
eksploatacji dawniejszych lub nowych Pptzedsię- 
biorstw, nie będą oni mogli jednak korzystać z praw. , 
własności oraz zrzec się muszą wszelkich ' preten- 


okie wyżej wyszczególnione warunki uzależniają 

Rosjanic od uprzedniego uznania de jure rządu sa» 

wieckiego oraz od udzielenia Rosji przez państwa 
< Rzeczoznawcy! zadali 


harati rosyjskim A 


. cił uwage, iż. oświadczenie to nie 
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‘szereg pytań celem bliższego wyjaśnienia pewnych 
kwestji, poczem posiedzenie zamknięto. 

"Na następnem posiedzeniu rzeczoznawców, któ- 
re się odbyło bez udziału delegatów rosyjskich po- 
słanowiono przedstawić delegacji rosyjskiej kontr- 
“propozycje o charakterze ultimatum, od przyjęcia 
których rzeczoznawcy uzależnią dałsze prowadze- 
Rie rokowań z Rosją. 


Praca komisji 
LITWINI « ana PRZEMYCIĆ SWE. 
RETENSJE. 


o, Genua, 25 pow (PAT). Na dzi- 
RA posiedzeniu: komisji transportowej 
delegaci litewscy oświadczyli, iż poprawa 
na terytorjum państwa litewskie- 
$o nie może być dokonana, ponieważ część 
terytorjum tego okupowana jest przez Pol- 
skę. Przewodniczący komisji, Jadot, zwró- 
dotyczy 
obrad komisji, nie udzielił nikomu w tej 
sprawie głosu i nie dopuścił do umieszcze- 
nia jej na porządku dziennym. 
SPRAWA HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO. 
Genna, 25 kwietnia, (PAT). Subkomitet ko- 


paa wspólnej nerady, celem 
handlu międzynarodowego i przewozi towarów 
przez kraje ze zmienną walutą papierową. Przewo- 
` dniczący komisji linansowej powołał. wezoraj yya 
wspólme narady trzech rzeczoznawców, ` mianowicie 
bełgijczyka Ter Meulen,  duńczyłka Glüokstadta i 
przedstawicieli Polski wade read 
zapropomowa! je zasady, że y 7 
me mają byt psow w stalej Aeincie złej. We- 
dług propozycji Gliickstadta mogliby wysyłający to- 
wary składać opłaty albo-w złocie, albo według fak- 
tycznego kursu dewiz w odmośnej walucie krajowej. 


'  Wten sposób umknąłby międzynarodowy rich spe- 


~: 


— mniej więcej w lipeu, nie później jednakże, jak w |. 


7 


dycyiny 1 frachtowy wahań, a handel międzynaro- 
zrezygnowałby z premji za ryzyko. Nad tą 
zone eryk? rozwinęła się dyskusja, w 
| której jednalo nie. osiągnięto" jednomyślności, 
SUBKOMITET KRE DYTOWY, 

Genua. 25 kwietnia (P. A. T.). Subkomitet ko- 
misji finansowej ustanowiony dla kwestji kredyto- 
wych zebrał się wczoraj pod przewodnictwem an- 
gielskiego ministra Evansa. 


— We Francji ręopoczęły się owies pro- 


7 wincjonałnych rad generalnych. Na zebraniach 


przyjęto wniźsek. wyrażenia votum zaufania dla 
rządu za jego stanowisko w sprawie zapewnienia 
poszanowania traktatów, | 

— „Neue Freie Presse” donosi: Na konferencji 
/ prasowej w delegacji angielskiej kanclerz lord 
` Birkenhead wygłosił = mowę, streszczającą się w 
“tem, że urzędowo Anglja stoi za Lloyd Georgem i- 


| w zupełności zgadza się na jego wytyczne, Kan- 


ów, 


; vapi 


clerz wystąpił /ostro przeciw . prasie Naci; 
która pragnie sabotować konfi ję. gt 
B= Prezes Syndykatu Prasy Włoskiej poza 
bankiet na cześć przedstawicieli prasy- zagranicz- | 
nej w Genui. Mówcy włoscy wyrazili prasie wdzię- 
czność za pokojowa współpracę i nadzieję, że 
dziennikarze całego świata nie dopuszczą do upad- 
ku kónferencji, który EPE śrożbę nowej 
wojny w Europie. | 


o Rokowenia molto- yiemiotkie 


ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ. 


Genewa, 25 kwietnia. (PAT), (Szwajc. ag. tel), 
Polski i ‘niemiecki pełnomocnicy . porozumieli się 
sprawie ostatnich kwestji iezałatwionych, 
* wskutek czego rokowania w sprawie G. Śląska o- 
statecznie zakończono. 

KONFERENCJA MIN. SKIRMUNTA. z RATHE. 
NAUEM. 


ra 
/ 


Howie, 25 kwietnia. (PAT). Wczoraj odbyła 
się w hotelu „Eden” dłyiższa konferenćja pomiędzy 


-ministrem Skirmuntem a Rathenauem. Konferencja | 


©, dotyczyła definitywnego wznowienia pertraktacji, 
wynikających z traktatu wersalskiego, a dotyczą- 
cych całego szeregu problemów „gospodarczych. W 
kołach politycznych przywiązują do tej konfereń- 


cji wielkie znaczenie, Sądzą, że Niemcy ostatecz- | 
są wszelkie ograniczenia wywozowe, sto- ' 


'sowane wobec Polski, Rokowania- niemiecko-pol- 
skie” miałyby być podjęte po definitywnem i for- 
malnem ` przeprowadzeniu . decyżji iz dnia 20 paź- 
dziernika, odnoszącej się.do G. Śląska, to znaczy 


sierpniu r, b. W kołach „polskie panuje przekona- 


` nie, że, tym razem należy oczekiwać ostatecznego 


uregulowania i porozumienia we wszystkich kwe- | 


sma dotyczących stosunku Polski „do Niemiec, 
Min. Skirmunt wyraził się o wczorajszej konferen- 


| cjl/z min. Rathenauem z wielkiem: zadowoleniem, 


odmowy 


| du, gdy szło o zagrożoną wolność narodu. - 


A 


uas Niętrmarntówki Imvtoniaprkiej PAA R W 


- PRZEMÓWIENIE TOW. ŻUŁAWSKIEGO. 

- Rzym, 24 kwietnia (P. A. T.). Na, odbywają- 
"cym się tu zjeździe związków zawodowych, dele- 
gat Polski tow, Żuławski. zgłosił protest w sprawie 

przewozu 


transportów am dla Pol- 
ski i oświadczył: piegi p 
testowali ,Ț Przeciw 


(dy wojska sowietów maszero- 


wały na Trpo robotnicy „polscy, pomni losów raniów 


Ukrainy i Gruzji, podjęli apel obronny swego rzą- 


sposób robotnicy polscy Przyśpieszyłi pokój ż Ro-' 
osją". (Na zakończenie poseł Żuławski. żądał, aby | 
(robotnicy kraju. zainteresowanego - -byli zawsze py- l 
ka zdanie, gdy będzie dyskutowana m pa 

tra 


ego - 99 SA 


ROBOTNIK, średa 26 kwietnia. 


W ten | 


j . i e go 
Tajny utad Weg ersko-rgsyjski 
Paryż, -25 kwietnia. (PAT). (Havas). Dzieżmi-, 
ki paryskie zamieszczają depeszę z Londynu, któ.” 
| ra precyzuje brzmienie tajnego ukladu, jeki we- 
dług krążących w Genui. pogtosek, miał być gar 


warty między (Węgrami a Rosją, a którego zags- ` 


nicze punkty miały już być sarobi w. Sobote, W 
myśl powyższego traktatu Rosja uznaje aspiracje 
węciarsis.e w sprawie granie, Wegry zas uzmsją in- 
teresy rosyjskie w Besarabiji, natio Rosja ; Węgry 
| zobowiązują się udzielić sobie wzajemnie pomocy 


przeciwka Rumunii i Małej Entencie, Traktat mna. , 


fe za prawomocny układ n.emiecko-rosyjski, [Wresz 
cię przewidzisne są zarządzenia w sprawia ewen- 
tualnej . wspólprzey na terenie oe Nie- 
miec, Węgier i Rosji. 


gokór ekomoni 


? Rzym, , 25 kwietnia, (PAT). (Radijo) „A- 
$gencja Bolta donosi, że DEM 

oczon rzez Watykan w r. 0, w 
krótkim PARE ia zbierze się znowu. 


Janó. zaimają. Sb | 
a taga 25 kwietnia, (PAT). ŁAP 
Z ij i crenięyt następujący kon anI, 
rontu: „Nasze oddziały opuściły stację Us- 
2 nie starłszy się z Japończykami, Opu- 
szczone punkty obsądzają japończycy”, . 


Saik powszechny w Miandji 


Londyn, 35. ewiti, i ogor (Tel. 

anomien EET strajk ogólny w ca- 

K Olaa wybuchł wczoraj. ( Połączenia 

ne raficżne i telefoniczne 

kolejowy ustał. W handlu i i Baia: 
Ez wszelka Ascua A 


-Nialonani tlegraficzm. 


— „Tagespost” dońósi z Belgrada, że powóz, 
wiozący Pasicza do gmachu Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, zderzył się z tramwajem, przyczem Pasicz 
doznał złamania ręki i lekkich obrażeń cielesnych, 


mana dira Styczyńskiego, ' > na 

. Śląsku przez orgeschowców, 

— W Ejdkunach rozpoczęły się narady kolejo- 
we, tyczące się bezpośredniej komunikacji pomię- 
dzy Łotwą, Estonją. Rosją Sowiecką i Niemcami. 
Narady te są wiet ciągiem konferencji: kowień- 
skiej. 

— Podczas PAAR członków przedsta- 
wicielstwa sowieckiego w Rewlu, co było odpowie- 
dzią na aresztowanie urzędników poselstwa estoń-. 
„skiego w (Moskwie, u kilku rosjan ‘znaleziono do- 
wody, stwierdzające, że dyplomaci „sowieccy upra- 
wiali w basin szpiegostwo wojskowe, 

szyscy wybitniejsi działacze polscy w 
"Gliwicach. Otrzymali listy z pogróżkami, 
| — Pisma ryskie donoszą, że konferencja war- 
szawska stała się znów głównym punktem sporów 
„politycznych w Fintandji, Sprawa ta łączy się ze 
stałą dążnością konserwatystów szwedzkich i so- 
cjal-demokratów do obalenia ministra Spraw za- 
granicznych Holsti'ego, REŻ 


Dzić o godź. 7 wiecz. punktualnie, w 
sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31)” od- 
będzie się zbiorowy qdczyt na temat: 
KONKORDAT POLSKI Z RZYMEM. ' 
Referenci: poseł tow. Kaz. Czapiński— 
„Próbą narzucenia Polsce biskupiej dyłkta- 


; tury. Nasze postulaty, walka o niezależność 


| Państwa, kultury i ruchu robońnicżego *. 

Posel Putek — „Uroszczenia kleru rzym 

skiego w Polsce. Zamach na demokrację”. 
Po odczycio dyskusja. i 


Bilety od 100 do 500 
żna mabywać 


rak SĄ 9), w administracji „Robot- 
nika" (Warecka Dw O. K. REP. S. 


"(AT Jerozolimskie 6), graz od godz. w 
kasie przy wejściu 4 M 


Ruch rabolniczy 
Lipa mati 


VA a A 


Dziś © godz. 5-ej po poł. odbędzie: się 
w lokalu Z. P, P. 8. 
* Dzielnica Jerozolimska, (W środę, d. 2 b. m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się: posiedzenie: Wydziału kułturóino- oświatowego 
dzielnicy PAi i 


mk. zawczasu o- 
w Księgąami Robotniczej 


sie Epe zebranie caiooków Poztowej  Ozganiaa 


ACE P. P 8 


Na fundusz wyborczy Okr, mę Wyb, Warsta- 
wa-Pódmiejska P. P, X, Komitet dzielnicowy ŻY” 
mk, 112.760. Po potrącęnić 55 proc. wpła- 
comych 24 b, m. do C. KW. P, PS. na r-k Centr. 
Kom. Wyb. P/P. S. 86 mm. MEEN 
zosteja mk, 81,585. i 
Nowy ERES "Generalny Zu. Socja- 
listów lskich w. hej Zjednoczonych. 
'Chicagoski „, ik Ludowy" donosi: „Na 
pearen Komitetu nino w d. 


z 


"SĄ „przerwane 


czoraj odbył się w Poznaniu ' uroczysty 


w księgami Wendego i S-ki ` 


(Anie: 


3 kwietnia r. b. generalnym sekretarzem 
tymczasowym Z. S, P. do czasu ukończenia 


referendum, został obrany tow. Fr. Sitarz, ' 


członek Kom. Wy k, 


iWczomaj wrócił ze Stanów Zjednoczonych po 
Tocznym ger pobycie delegat IP, P. S tow rza 


Rich TANNOY: 


Baczność Ślusarze. 
r. odbędzie się walne zebranie, o godz, 5 pa pał. 
w lokalu Związku, Leszno 53. ji Obowiązani są przy- 
być wszyscy członkowie, należący do Sekcji Ślu- 
sarzy. Wejście na zebranie, za okazaniem ksią- 
żęczki członkowskiej Związku, Sprawy bardzo 
ważne, w obecnej chwili. 


'. Prac, Miejskich, Warerka 7 "m. 4. Dais, w 
m pahina o godz. 7 m. w lokalu Związku 
adbędma się posiedzenie Rady. Naczelnej, Towa- 
Tzysze delegaci proszeni są © punktualne przybycie. 
j Zebranie Ggólne krawców odbedzie się dnia 30 
b m o godz, 10 rane w sali Umi wersytetu Ludo- 
Wego, Oboźna 4, Zarząd Związku prosi o r. 
M adds; człaniców i czemikimia, ` 
Baczność, 4apelueznicy! Dnia 30 b, m, w lokała 
własnym przy uł, Leszmy 53| 


SZANR, 


powa i makouana przybycie Zarad. 


I CARDA twetenników dyktatury nad prole- 
n tarjatem, etyl Związku Mącznego. 
"Zwiazek Rob, Przem. Spoż. wystawił warumki 
dla pracowników piekarsi.ch, przesyłając je do Min. 
Pracy i do właścicieli p.ekarń. W ślad za tem Pol- 
ski Związek uczynił lo samo, gdyż rchotniey, amaj» 
dujący się w jego szeregach tego zażądali, Związek 
żydowski, pomimo swej kłasowości .. przyrzeczenia 
żadnych. żądań. - Najcharakterystycze 
( niejsże jest: anowisko » grupy rozbijaczy Związków 


_ zawodowych, którzy obecnie stworzy sobie wig- 


zek Mączny i wspólne z.żydowstim Związkiem po- 
stamowili nie wystawać warezków, Widząc ześ, że 
Związek Spożynezy vszczą? pertraktacje w Mni- 
_sterjum: z właścicielami piekarń, panowie ze Związm 
ku Mącznego zocho.eli rezpostrzeć swą dykt-turę 
nad proletarjatem 1. rrueili / hasło, że wammków, 
które wystawił Związek Spożywczy, „mie. należy 
przyjmować, 
człożków, pupilki mączne musieli wmąć się i poszli 
ma ugodę, wbrew swym przekonaniom, Udali się 
matowię'a do Mia.sterjum Pracy z prośbą o dopu- 
sazenie ich do pertrektach, wzamian za co uznali 


wszystkie punkty, dotychczas omawiane, ną co Mi- 


nisterjum zgodziło sę i eirony. W c'ągu pertrak- 


tacji Związek Mącmiy odznaczy? śię szczególną po- ` 
iłyką —. wysuwema kompromisowych. punktów, 


Fan iT aia dy a święta Przem, 
Spoż. zgodzić się nie mogli, 

Skomprom.tówani na gruncie RADAN wwo» 
ienmioy dyktatury | mad proletarjatem użyli środka 
celem otumeaienia tów, na prowiioji i na d, 28 b. 


m, zwałali konferencję do (Warszawy, na którą 


przybyła tyko przedstawiciełe dwu praca waj 


| Już sama ta nikła irekwencja na zjeźdz.e świadczy, y 
iż robotnicy Stojący na stanowisku walki o lepsza 
warumiki pracy, stoją twardo Mend Zwiazku WY. 


odma 
Bw. Zaw. Rob. Przem. $ Spoż, Sa 


Ze Związku Zaw. Kapeluszników w Polsce. D. 


6 RRI ROBOTNIK, środa 26 kwietnia. 


_operatywy na Zachodzie”, 


W dniu 29 kwietnia 1922 


o godz. 10 rono, od- |. 
będzie się ngólne kwartalne | zebramo.  człońków. 
Zw. Zaw. AAE R w Polsce, oddziału War-. 


"Spotkkawszy się z oporem wiaszych 


"Nr. 113. 


4 


Z Warsz. Spółdzielczego Stow. Spożywców. 

Dnia 27 kwietnia b. r. o g 7 pp. w Klubie 
Spółdzielczym Warsz. Spółdzielczego Stow. Spo- ` 
żywców przy ul, Chłodnej 45, odbędzie się odczyt . 
p. Edmunda Zalewskiego p. t „Jak wyglądają ko- 
Odczyt będzie z prze- 
zroczami. Wejście 20 mk. } 

Dnia 30 kwietnia w niedzielę o godz. ii rano, 


„odbędzie się wycieczka dla zwiedzenia stacji fil- 


trów w Warszawie. Zbiórka o godz. 10 i pół rano 
jna placu przed ares przy ul. Żelaznej. Bilet 
wejścia 100 mk. 


"Buch kuliralm. ida (WY 


Dnia 1 maja o godz. 7 i pół w. w sali 
Sienna 16, 


Stowarzyszenia Handlowców, 
będzie się uroczysta 


AKADEMIA 1-MAJOWĄ MŁODZIEŻY, 
zorganizowana przez Związek Polskiej Mło- 
dzieży Robotniczej „Sila“ i Związek Pøl- 
skiej Młodzieży Socjalistycznej. 

w programie m. in. utwory robotnicze. 
Bilety w cenie mk. 200 do nabycia w księ- 
garniach: „Robotniczej” — Wspólna 17, 
„Książce' — Hoża 17 i „Polskiej. Składni- 
Zie Komoey Szkolnych“. -— Marszałkowska 

k 


ai ez sOcjalistyczną „Praca*, iW środę, d. 26 
b. m. 6 godz..7 w lokalu dzielnicy Powężkówskiej 
Okopowa 30 m. 16, Pinnen pe zebranie młodzie- 
ŻY socjalistycznej „. n 


Aw iązek Awiw Młodzieży Adelard 


| Kolo W, W. P, Zebranie odbędzie Się m czwartek, 


d. 27 W m. o ż. 8 m. 


Związek Polskiej Młodzieży Robotniczej „ae. 
| Zebranie Okręgu : Warszawskiego. odbędzie się w 
sobotę, dh. * og. 3 nas — Ohiodna. 41 


A Tagi nnioi 


| Zmarł w Essen znany działacz socjali- 


styczny i DEE Otto Huć, dtusoletni ` 


soset do parlamentu niemieckiego. Zmarły 
był przywódcą górników niemieckich i na 
tem polu położył wielkie zasługi, Napisał 

e lką historję górnictwa mepokióga w 


„związku z ruchem górniczym, 


Rozmaitości, 
`." Humor w Geni 7 
Paryski „Peu le" podaje nastepujące dowcipy 


swego korespondenta. genueńskiego: 
Litwinow, zapytany, czy. to prawda, że ‘Lenin 


jest dotknięty paraliżem, odrzekł: Wilsona tnat 


paraliż po konferencji - wersalskiej, poczękajcie aż 

Lenin przejdzie przez Genuę". 
Jeden z dziennikarzy wyraził się © bolszewi-" 

kach: „W Moskwie. toe pea w Genui go 


gr m 


„de rospodarcz?, b 


Notowania giekly warszawskiej 0 
Dolary Stam, Zjedn. 3820 — 3850 — - 8840. 


———— 


Marki miemieckie 1620 — 16.15, 
Paryń 850/75 — 362.25. 
Losdyń 17025 — 19.150 — 17,126. 


25 i 26 marca r. b. odbył się w Warszawie, w loka- |. muai 


lu własnym, przy ul. Leszno 53, III Doroczny Zjazd 


Delegatów Związku Zaw, Kapelu ów w Polsce. 

_ Delegatów przybyło 21 z siedmiu oddziałów, z 
| fiwóch oddziałów delegaci nie przybyli.) 

| Z przedstawionego przez. Zarz. Gł. praorda- | 


' nia wynika, że większość akcji prowadzona była w ; 
kierunku poprawy Rd sitit wszystkie zakoś- | 

cięstwem. - Zrezedai | 
z działalności, jak również i kasowe Zjazd przyjął, Y 


czyły się całkowitem 


wyrażając votum zaufania (Zarządowi Gł. Za- 
 twierdzono podwyższenie z d. 1 stycznia r. b. wpi- 
sowego na 100 mk., książeczki 100 mk., 


Zatwierdzone zlikwidowanie kas: strajkowej i za- 
1 pomogowej. Fundusz Związku postanowiono dzie- 

_ Hé: 609) na potrzeby oddziałów, 40% do Zarządu 
| Głównego. . 


W celu unormowania cennika w ‘przemysle ka- 


| /pelusżniczym, polecono Zar: ryj M rosa od- 
 powiedniej formy, AUO i 
LE i EY sprawie przyjmowania PA pracy nieletnich 
< de lat 15-tu — polecono Zarządom Oddziałów czu. 


wanie nad tem, by majstrowie nie robili nadużyć | 


w stosunku do nieletnich i yy poot się do 
ustąwy fabrycznej. | = 
Po uchwaleniu szeregu spraw obgonitacyjnych, 
przyjęto rezolucję ` w sprawie bezrobocia, jak. rów- 
nież przeciwko zamachom reakcji m prawa robót- 
_nicze. 
6 Do Zarz. GŁ. EA T PYRA heana 
1z Łodzi i 1 z Białegostoku. 


Wybrano 1 del na II Kongres KI; Zw. A > 


"czem po przemówieniach pożegnalnych, 26 marca, 
© zdj: 1 wiecz, Zr zamknięto. ASR 


-Buch spółdzielczy. 


ze Stow. Spódz. Pracdwników Żeglugi. Celem 
zatwierdzenia uchwąły Rady Nadzorczej z dnia 
31 marca 1922 r. w dniu 30 kwietnia 1922 r. o g. 
"11 przed południem, w sali Klubu Spółdzielczego 
(ul. Chłodna 45), 
i członków Stowarzyszenia Spółdzielczego pracowni- 


ków Żeglugi Polskiej — bez względu na liczbę o- 


becnych. Na | jporządku dziennym: Przyłączenie 


Stow. .Spółdz. prac, Żeglugi Polskiej do Warszaw- 
© kiego Soatim iiaea boś 


składek. 
M teatav na 30, 20, 10 i 2 mk. tygodniowo. ! 


odbędzie się walne  zepranie i 


'sejszym: Zachmurzenie. pmiedme, RUIK) 


w SPRAWIE ZŁEGO CHLEBA. 


Smutne 


wypiek. o "o o, ze Za- 
jeno że o ile wzw ego rodzaju 
stwierdzony” zostanie arena pu rozwią- 


żemy umowę; Par zarządzająca punk-. 
tem przy ul, Twardej 46 zos surowo 


Maj yo ga oraz reklamantce przesłaliś- 
my 1 klg. chleba wzamian ył Pktóry tas. 
skawie. A od W Panów, 


Obled drotyżhiony. Ceny potraw w pA 
stauracjach warsza ich skaczą z zawrot- 
ną szybkością „ Obecnie niema już potrawy 
kilka dni poniżej (600 — 700 mk. 


mk, Restauratorzy nie są nawet związani 


owemi ‘cenami „wytycznemi”, których wpra- 


żaden rzeźnik ani wędliniarz nie u- 


nym Ałumikiem insty paskarskich. > 
dżę zajdziemy z taką brąz f, 


| Aani, ze skóry spożywców? 


_ W dniu 23 


Zgon W. ot 
a iktor: a= wę 
ódzkiego 


. zmarł w Warszawie 


dalia i nt dziennika ł 
„Rozwój. 
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Potwyśszenie cen w teatrach. W związka 2 ro: 
tektowanem, lecz nie zatwiendzenem jeszcze przez . 
"ię ieejai pożwiiocnicm wid M 4 08) rot. 


SĄ dyrekcja (GO: zamierza podwyższyć ceny 
miejsc w teatrech o 50 proc, Podwyżki będą sto- 
Sowane stopniowo co każdą premierę, po 10 proc. 
aby nie zrazić publiczności odrazu 50 prosentową 


podwyżką. Pierwsze podwyłszenie cen biletów . 


Eon, jak. on świąt Wielkanocnych, 


enarne posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
© mia 27 b. w. GARE 7 „ksze: 
wisi Rady, » 
- = "Szpifa]. AMA A | dla inwalidów woj. 
im, J. Pilsudskiego, Szkoła Podchorążych w War- 
- sżawie zożyła zebrane w dniu iamenin Naczekaika 
Państwa przez oficerów, uczniów j szoregowych 
Salkboty... 175.006 mk. na szpital przypodoleczniezy dia 
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| na T polską, „Guom* Sp, Alw 
gó cą» Taf qpa yti 

, Protelorat tad końkursem obejmuje Depar- 
tament. Sziukj Mmisterjun Wyznań Religimych i O- . 
święcenia Publicznego. 

„a Wiełkość <i rodzaj zabawki dowokie, 

sei aiaiai hea kończy się. z Gród: 
endis 102 r. o godz, 12 w poł. Prace należy 
nadsyłać na ręce dyrektora zarządzającego Spółki 
pot «dresem biura Zarządu Spółki „Gnom“, War- 
szawa, Zgoda 4, tel. 284-76. Temže možna uwracać 
się o iniormacje w środy i piątki od g. 6 do 7 w. 

. Nagrody wynoszą: pierwsza 100.000 mk., dwie 
drugie po 50000 zi, cztery trzecie po 25.000 mk. 
aer a miai ka o A kwiemia- 
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E Wende i i S-ka, Krak -Przedm. 9, 


Trzaska, Ewert i. Michalski, Hotel Europej- e š 
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że: oesie sy Po odczycie, który 
wzbudził gan lenesowamie | odbędz: tee) y ; 1 
do której. oprócz t 5 iak W 24 o. BL 
pay Sawy 08 sud w ji su" 


mz ens 1) „res © W księgarni sy 


tr ski. Dzis. i jutro „Kobieta, która za- 
napadło 3 Hamein“ w polnym begi, 


| raty gm Rieborów iegoż 
bandytów uzbrojonych dokerae apadu 
wydania sobie. ków wyd 
none, strzelać d 


w kącie. 


go i Jże. anek i paa Kowglskich, 
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éch uczestników. nad- 
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Morderstwo, raskach przy drodze m 
S Trojanów, po l y 
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iono tropa- h o ze 
_tępem narzędziem 4 poderżniętem ganiiem. 
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; tonda każe odj: ge 
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„. Natenowi. rani zn znaleziono 


DARE 


wystawa - isle, (Wystawa urządzona 
na flotyli Goa dowe 4 27 maja (uroczyste 0- 
twarcie d. 25 ja) z Krakowa i przejdzi w o- 


| Dr S. Jermułowicz ż% 


, kawiarni, bemiac się, 
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osi? oficjalnie podaje do. wiadomości, że 
około 31-go maja 1922 r. 


twija swoją działalność w Pole. 


Osoby mające jakiekolwiek nieząłatwione rachan- 
ki, dotyczące Amerykańskiego Wydziału Ratun- 


kowego proszone są o zgłoszenie się dla załał- 
wienia takowych przed dn. 15-go maja r. b. pod; 
adresem, Warszawa, Jasna 11. 
Rekorżowy proram kwietniowy 

15 światowych ATRAKCJI z da 

trupy LILIPUTÓW i Edith Hage- 

dorn w swej wspanialej elektr, 

. rż tiran 
możesz mieć — pako odciski. Radai 
środek — japoński płyn „KURORTU — niszczy 
odciski i zgrubienia skóry bezpowrotnie, - Ządać 

szawa, Krucza 29, tel. 53-41 i 154-72. 
Adwokat Dr. Katan Korkes 
obrońca w sprawach karnych prowadzi kancela- 
rję we Lwowie przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z 
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„wej Wysokość Ta Tancerka" z p, bis" 
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Z pilkarmonji Mikołej Ortow, jedew z nejwy- 
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Rachmaninowa i AA kama ga 6 VYR 
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metę ann *Qzajlcowakiego: s 
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' Tygodniowe pismo socjalistyczne 


TRYBUNA" 


Wychodzi pod redakcją: 


j. M, Borskiego, K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
: M. Niedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. ` 


Ukazał się Nr. 15—16 1 zawiera: 


T. Hełówko Droga do Kanossy. — Mieczysław Niedziałkowski. Szkice o polityce socjali 

stycznej — Z. Zaremba. Na drodze do jednolitego frontu robotniczego. — Władysław Gacki 

„O dwoistości władzy w szkole. — Bronisław Siwik. Na marginesie chwili — J. Baudouin de 
y- Jedna z wypraw naukowych polskich. — T: K-icz. Przegląd polityki zagranicznej. 


~  Wzaruńki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
Kwartałnie 600 nik., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze* 
go 60 mk. Ządać we wszystkich: punktach sprzedaży pism. > 
Redakcja i Aćministracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
P.S. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu: 


Dr. A. Wileńczyk 


Próżna 12, tel. 402-98. Chor. 
skór. i wener. (niemoc płciowa). É 
do 10 r. i od 4—7 w. Niedz.od — . 


odważniki i miary stemplowa- ; 


; ~ ne po cenach fabrycznych 

4 - Pracownia T=wa „pMiernik*i 

- ER ; « Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie. 


PFOSFALIN AEJ 
D-a MONIKOWSKIEGO 
s idealny środek odżywczy w postaci mączki u 


M dia dzieci i osób osłabionych 


[M Przedstawiciel: Edward Szmerdt, Warszawa, [ĘĄ 
Chmielna 60, tel. 256-63. 


„ Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


a U [CZ M Z M EU MH 
NA RATY! “nyisig 


okrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fasonów 
Nowolipie m. 8, w bramie II piętro. 


| AA TRAC A MY D Z  W( 

| --b. asyst. klin. 

I. l. Berkman  parys.,wener. 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w, 


Dr. Zofja Kostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne Z6, te- 
lefon 99-29, od 4—6. 


Dentysta L- MEERSDA. muje 


Dr. F. Stiller żę 

skórne i WOEĆ Królew- 

ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
A r. i od 4—7 pp. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, źe z dniem 
26 kwietnia r. b., zostały uruchomione 


„STAŁE BYŻURY LEKARSKIE 


do udzielania pomocy lekarskiej w nocy, w zakresie 
wszystkich specjalności. 


"Adres: Jasna 11, tel, 219-82, 
Zarząd. 


M 57 WILCZA Warszawska. Spół- 
„ka Chrześcijańska 
Palta męskie, wiosenne, letnie 
angielskie,:demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


— En w m w 
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e senne, leinie, an- 
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|ż Zarządem Stałych Dyżurów Lekarskich zawarło umowe, | ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


,która umożliwia członkom Kasy w wypadkach nagłych 57 WILCZA Warszawska Spół- 


orzystu iż ka Chrześcijańska 
ke oparia z tejże pomocy. telefon 176-91. Dział adm a włó 
hrt. 4 umowy brzmi: 


„Jeżeli członek Kasy zwróci się bezpośrednio po 
pomoc lekarską bez wykazania bety casa dowodu 
onorarja jak od 


członkowstwa, lekarz dyżurny pobiera 
pacjenta prywatnego. 

O ile pacjeńt w ciągu doby przedstawi  uwierzytel- 
nione przez Kasę dowody, stwierdzające przynależność 
do Kasy, koszta ponosi Kasa Chorych“. 


Komisarz Rasy Chorych m. Warszawy 
SELL. 
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pm 


angielskie a osz jak 

ewizą naszą uże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studentkom, młodzieży Szkołnej 


procenty. A 


m. a 
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|| hli wybór skromnych, wy- 
g kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. 
| , damskie najnowsze fa- 
Okrycia sony na letni sezon, ce 
ny przystępne. Marszałkowska 58, 
6. 


War- wa, dnia 25 kwietnia' 1922 r. 


"lieprzemakalne płaszcze 


o amiikie (męskie) po 12500 szk 


Zełazna 73, m. 16. 
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Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 


Walne Przedwykorcze Zebranie Lwiątku się również do reparachi wszet 
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ETES | i. | 
Wzywa się agół członków do licznego i punktualnego przybycia: genbaum, Bielańska b ___ 
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ne, eleganckie, prawie 


na najlepszej wacie poleca FABRYKA KOŁDER Śnowe po 18.tystęcy. Doa: paita 
i "WALE-KOŁMA Krakowskie Przedmieście 62, tel. 139-28: |inie męskie najmodniejsze po « 
te ce TA | Filja — Chmielna 10, 159-53. 16 mz PA dowi gk ! 
Ie. l H $ 
¥amz» przyjmuje się zniszczone kołdry do przeróbki, az Pieka bow gj i 
kt obrączki ślubne. £ rozmaite solidnej roboty. y mechaniczne potrzeby- ! 
HE RI ziote pierścionki, | MEDI wietki vona Okazja. laklady ją” iokarzy i saifiery j 


r : ędziowe robo- 
zæaccki Ceny zniżone. Zegar- | Wyprzedaję najtaniej. Szpitalnaj 3 dokładne narzędziow 
sz . s i ty. Oferty składać pod- „Prze. 
PO Pizy Smocza 21 róg | Ne 4, EAN pae Reklama Poks. "ab 
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g^ polecą po cenach najniż- w i i ini okrycia od tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
*zg0". Feigenbaum, Biełańska 1. ajma NI8]5Z8 10.00, weł- |na”, Nowy-Świat 10. 
Tar niane 16.000, kowerkotowe 25.000, i 
CEPA winne pamiętać o przy- sukienne modelowe 35.000. Suk- LĘBY SZTUCZNE korony, mostki 
i sypce dla dzieci Puder nie od 3000 leca: Br. Unki Przeróbka sta- 
114. Apteki, składy. Apteka | wic, Hoża Et 2, 0 4|rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
©. uaseckiego w Warszawie. d à wienie w ciągu dnia. Reparacje 


na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 


w | NN m CC TC CZE AWAY 
tipan yp Ubiorów. Meskich Le- |. Wielki wybòr ceny bar- a 

Eh aM `wandowskiego poleca OBUWIA dzo niskie. Hurt i de- je ener Ro cw m 2 yy 
mosodai sezonowe gotowe i obsta- | tal. Przyjmujemy wszelkie zamó | Ojatnie. © y ys 

'jan' qgraty i za gotówkę. Ceny |wienia. Jerozolimska 19, m. 12. z : 
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